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Na pokrycie strat i# walce o prawa klasy pracującej, iloftyll:
Sekcja Ratoczyn (Bory sta w) zebrane przez tow. Serwę 66 zł.; robotnicy p-acujący u akor- 

danta Lotockiego zebr. przez tow. Sajdaka 13’80 zł.; Sekcja .nechaniczna Z. Z. K. Lwów, d c. 
2 1 2 0  zł.; Sekcja eksploatacyjna Z. Z. K. 20 zł,; Sekcja Kobiet P. P. S. 20 zł.; N. N. 50 z ł ,
tow. Paster i W erde zebrane w kaw. „Warszawa" 17 zł.; Muszka Drobutowa 5 zł. — Kto następny?

W ARSZAW A, 25 września (AW ). 
„Ajencja W schodnia" dow iaduje się, 
że stronnictw ą centro - lewicowe nie 
udzielą odpow iedzi pu łk . Sławkowi 
na list zapraszający do wzięcia u- 
działu w konferencji w spraw ie zmia­
ny Konstytucji. Stronnictwa lewico­
we nie podejm ą 'żadnej inicjatywy \vo 
bec wszelkich poczynań W sprawach 
politycznych, aż do czasu zwołania 
sesji sejmowej.

W ARSZAW A, 25. 9. (tel. w ł.). 
Klub N aroaow y odpow iedział db p re­
zesa Klubu BBWR. pułk. Sławka, na 
zapi oszenie w spraw ie konferencji 
nau reform ą Konstytucji.

Klub Narodowcy podziela stanow i­
sko co do potrzeby zmiany Konstytu­
cji, zastrzega się jednak przeciw ta ­
kiej agitacji, jakiej «żvł BBWR. w 
odezwie z dnia 28 lutego br., w któ­
rej to odezwie m ówiąc o reform ie 
Konstytucji tw ierdzi, iż Nar. Dem. 
dąży do niepodzielnej w ładzy w Pol ■

„Gasnącemu światu”
według prasy iiicmiecklej.

W A R SZ A W A ^ 25. 9. (tel. w ł.).
W  niedzielnym numerze „Neue Freue 

Prcsse" zamieszczono artykuł p  Pił­
sudskiego ip. t. „Gasnącemu światu". 
Artykuł ten był jednak iprze-obiony — 
zniekształcony zwłaszcza był ustęp 
traktujący, o budżecie i pracach bu- 
dzetowi.,cn Or9gina!na[m pozostał jeno 
tiowciw o czarnej kawie.

„Robotnik" donosząc o przeróbce w 
ten sposób artykułu ip Piłsudskiego za­
pytuje: Kto informuje w ten sposob 
p-asę niemiecką i ozy nie jest to 
oficjalna informacja? ; j i

sce z protekcją obcych czynnikowy 
dalej Klub N arodow y nie zgadza’łsię 
na udział w obraaadh mniejszości na­
ród., wreszcie odmawia (udziału i u-

waża, że najbardziej celowem jest 
zwołanie sejmu, igdżie spraw y zmia 
ny Konstytucj m ają być załatw io­
ne. - i i i ;

Łabą pac Dreznem w czasie posuchy.

Krwawe rozruchy na tle przekonań polityrzn.
M OSKWA, 25. 9. (A W ). „Kra- 

snaja G azeta"  donosi, iż na terenie 
fabryki „Leninskija Isk ry" w L enin­
gradzie oo-szł.f do krwawych rozru­
chów spowodowanych przez ki lcu ro­
botników, którzy dokonali napadów

na uczestników komunistycznego ze­
brania w klubie fabrycznym. N apa­
stnicy w abili szyby w lokalu klubu 
i zmusili zebranych do przerwania 
narady. Dopiero silniejszem u oddzia­
łowi udało się opanow ać sytuację.
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Wahadłowe gesty.
Życic polityczne w Polsce od; pa­

m iętnego maja 1926 odbyw a stale 
ruch w ahadłow y między gestam i dy­
ktatorskim i a frazesem  dem okratycz­
nym. Raz mówi >się, i 'pisze z najdra- 
stjcznicjszem  lekceważeniem o  po­
słach. sejmie, jako instytucji u s tro ­
jow ej, o demokracji i jej m etodzie 
pracy, a równocześnie z tych samych 
List i ;Z tych samych szpalt dzienni­
karskich padają najbardziej uroczy­
ste zapewnienia o  uznaniu dla u stro ­
ju dem okratycznego i ego potrze­
bie dla Polski. Brak jakiejkolw iek 
decyzji w jedną lub drugą stronę. 
Jakgdyby komuś specjalnie 'zależało 
na tern, aby wytwórzyć mpdawlcę, 
w której nikt zorjentow ać się nie po­
trafi.

I tak też w ygląda dzisiejsza sytu­
acja polityczna. Nie w yjaśnił je j a r­
tykuł marsz. P iłsudskiego, który w 
jedn \m  miejscu mówi o  próbach 
w spółpracy rządu z sejm em , w1 'dru- 
giem daje wyraz (niepohamowanej nie­
nawiści do tej 'instytucji. Podobnie 
i pułk. Sławek zaprasza ptosłow1 na 
konferencję w spraw ie om ówienia 
sposobu obrad ‘nad zmianą konsty­
tucji- a niedaw ne groził połam aniem  
kości tym, którzy odważą się gło 
sować przeciw jego projektow i. —

CONAN DOYLE.

Człowiek. Ilorj chodził 
na czworakach.

Było to ,z początkiem września r. 
19..., gdy odw iedziłem  mego ptzyja- 
ciela H olm esa w (jego mieszkaniu jprzy 
Baker Street. Zastałem  Igo siedzą­
cego w fo telu , głęboko pogrążonego 
w myślach. Ruchem ręki wśkazał mi 
drugi fotel, poczem 'znowu zapadł w ! 
zadumę, przez półgodziny nie zdra­
dzając wcale, że iwie o m ojej obecno­
ści W reszcie jakby się nagle zbudził, 
spojrzał na mnie i uśm iechnął się 
plrzy jaźnie.

— W ybacz, że jestem  tak roztar­
gniony, drogi W atsonie — rzekł. — 
W ostatnich 24 godźinach dow iedzia­
łem się o  kilku ciekawych rzeczach, 
co skłoniło  mnie zastanaw iania się 
nad1 pew nym 1 problem am i ogó ln iej- 
szej natury. Noszę się  pow ażnie z piy-1 
ślą napisania m ałej broszurki o  zna­
czeniu Ipsów idla jpracy dctektyW a. Jest 
to  w ścisłym  fewiązku z zagadnieniem , 
które staram  się rozw ikłać obecnie; 
Dlaczego Roy. wierny 'wilczur profe­
sora P resburg‘ego rzupa 'się na sw e­
go pana? W idzę jpo tobie, że jesteś 
rozczarowany... nic chcesz rozumieć, 
że najdrobniejsze przyczyny w yw ołują

W  prasie sanacyjnej czytam y o uda­
nym wzburzeniu na n ieróbstw o  po­
słów  i sejmu, a rzeczywistość oka­
zuje, że tego sejm u uparcie się nie 
zw ołuje, aby m ógł pracoWać.

T a zabawa, przypom inająca kotka, 
i myszkę, trwa już trzy Iatar z ogrom ­
ną szkodą dla 'państwa. Ciężki stan 
•gospodarczy w Polsce, p rzedstaw io­
ny w artykule tnarsz. Daszyńskiego., 
od czerwca doznał 'gw ałtow nego po- 
■gors7ema. Dziś zapanow ał stan du­
szności, z czego widać me zdaje so­
bie sprawY-tu marsz. P iłsudski gdy 
tw ierdził, że pomajoWe rządy u trw a­
liły  państw o na zew nątrz i 'wewnątrz. 
Jeżeliby bowiem w ew nętrzne sto ­
sunki obecne miały isię utrwalić, -o- 
znaczałoby to rozwój zubożeni i kra­
ju do ostatecznych igranie.

Społeczeństwo w tgetu jącc już ty l­
ko w tej dusznej atm osferze, dom a­
ga się ,obrad sejm ow ych, które nie­
w ątpliw ie znajdą lekarstw o na dzi­
siejszy stan chorobliw y, i

N iewiadomo tylko pzego chce rząd 
i stojące za mm czynniki sanacyjne. 
Nie chce z tym sejmem pracować, 
czy nie może, rozwiązać go  i rozpi-l. 
sać nowe w ybory, 'a w tenczas się 
pokaże, kto ma lp'anstwem rządzić. 
Nie Wice* się wogóle sejmu, trzeba

najważniejsze konsekWeneje. Czy to 
nic j ;st w najwyższym  stopniu zadzi­
wiające, że na pow ażnego starszego 
pana — słyszałeś przecież o Presbu- 
rym, słynnym  fizjologu w uniw ersy­
tecie Cam ford1? — że na takiego 
człowieka, powtarzam , w łasny jego 
wilczur, dotyćbcza Wierny i oddany 
przyjaciel rzucił się już dw a razy? 
Co myślisz o tem  ?

— Że pies jes t chory.
— No tak... m oznaby to przypu­

szczać, gdyby... Ale ten pies nie za­
czepia nikogo a na swego pana rzu­
ca się tylko przy  szczególnych oko­
licznościach. To coś niezwykłego, na­
prawdę... Lecz jeśli tym, co teraz 
dzwoni, jest mło[dy mr. Bennet, -to 
przychodzi trocnę zawcześnie. Spo­
dziewałem  się, że 'będę m ógł z toną 
dłużej porozmawiać przed1 jego przy­
byciem.

Na schodach dały się słyszeć szyb­
kie kroki, następnie zapukano ener­
gicznie do drzw i i w d iw ilę  później 
wszedł gość. Był to Wysoki, elegan­
cko ubrany mężczyzna Około trzydzie­
stki. U ścisnął rękę Holm esowi, po- 
czem spojrzał — pońiekąd zdziwio­
ny — na mnie.

— Chodzi o  bardzo delikatną sp ra­
wę, mr. Holm es — powiedział. — 
Musi pan wziąć p o d  uw agę mój sto­
sunek — tak pod względem pryw at­
nym jak i 'urzędowym — do profe­
sora P resbury‘egp.

mieć odwagę to powiedzieć i zrobić 
Kraj na to odpowiednio zareaguje, 
wypłyniem y na Czyste Wody i u sta li 
się odpowiedzialność za następstw 'a.

W  m ętnej wodzie pono łatw iej ry ­
by łowić, ale rybom  męty szkodźą. 
Nie wytrzym ają d łu ż e j!

5.

KARDYNAŁ DUBOIS

arcybiskup Paryża, k tćvi zmarł 
onegdaj. po eperacji

— Dr. W atson — to wcielenie dy­
skrecji. Z resztą będę praw dopodobnie 
potrzebow ał pomocnika. Zrozumiesz, 
Wats-onie, w ątpliw ości tego pana, je ­
śli pię objaśnię, iże mr. TrCyor Bennett 
jest asystentem  w ielkiego uczonego, 
mieszka pod jego dachem i jest zarę­
czony z jego jedyną córką.

— Przyphszicza, że dr. W atson nie 
zna jeszcze' stanu rzeczy i dlatego 
m oże będzie lepiej, jeśli zacznę od 
początku, zanim poinform uję panów o 
kilku nowych Wypadkach.

— Ja pi opowiem , W atsonie — 
rzekł Holmes. P rofesor jest człow ie­
kiem europejskiej sław y. P row adził 
zawsze nienaganne życie, którem u na­
wet -najgorszy język nie m ógł nic 
zarzucić. Jest wdowcem; i po-s.ada je ­
dynaczkę, Edytę. O ile wiem, m a ży­
we usposobienie, silny ćharakter, d ą ­
żący — że tak powiem — uparcie do 
wytyczonego celu. Tak s ta ły sp-raw'y 
jeszcze kilka m iesięcy wstecz.

Potem  nastąpiła gw ałtow na zmiana 
w jego życiu. Liczy obecnie 61 lat — 
a zaręczył się z córką kolegi, profe­
sora M orphy, który 'piastuje katedrę 
anatom ji porównawczej. Jak słysza­
łem, nie :starał się o  pannę z rozsąd­
kiem i statecznością -starszego męż­
czyzny ,'a le  z całą nam iętnością m ło­
dzieńca. Nie można -sobie w yobra­
zić bardziej impetyeznego kochanka.

(C. d. n .).
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Na rozpraw ie przea sadem  przy­
sięgłych w R ZESZO W IE, 'odbytej w 
dlniach b i 7 czerwca 1923, na sku­
tek skargi '

Józefa Nadzieji
0 obrazę czci, zeznał ks. W aw rzyniec  
Sawczyn, proboszcz W1 Dobrzechowie 
zeznał (dosłow ny przedruk protokołu 
sądow ego do L. JRr. 3 '(24 . W . 6 . 217) 
23 ):

„Józefa Nadzieję znam psobiscie z 
czasów jeszcze gim nazjalnych. Pod­
czas inwazji rosyjskiej byłem  w Strzy­
żowie, ale już nie pam iętam , czy to 
było podczas pierw szej czy drugiej 
inwazji, zdaję m się, że to było' w1 
czasie pierw szej, jaw ił się u mnie 
na wikarówce w Strzyżowie Józef 
Nadzieja i p rosił o nocleg. Nadzieję 
przyjąłem  na nocleg, a tenże w roz­
mowie ze mną na stosow ne zapytanie 
tw ierdził, że M oskale się cofają, a 
wojska austriackie nadthodzą, ćo od­
pow iadało rzeczywistości.

Nadzieja tw ierdził, że przekrada się 
do  rodziny w kierunku Rzeszowa. — 
W ogóle Nad-zieja w  rozmowie ze mną 
był bardzo oględny, Zrobił na mnie 
takie wrażenie, że

ma jakąś iajemną m isję do speł­
nienia,

bo w rozmowach ze mną o celu jego 
podróży daw ał m. odpowiedzi wym i­
jające.

Po  odejściu Nadzieji drugiego dnia 
nadeszły wojska austrjackie. W t e n ­
c z a s  to  między niem . spotkałem  przy­
padkowo na ulicy W Strzyżowie zna­
nego mi osobiście porucznika żandar- 
merji p. Adama Bocurę, dawniej kor 
m endanta pow iatow ego żandarm erji w 
Strzyżowie, Bocurę zaprosiłem  na o- 
biad. Idąc z Bocurą do mieszkania 
m ego spotkaliśm y po  drodze N a­
dzieję.

Bocura zaczepił N adzieję
pytając  (go o ruchach w ojsk rosyjskich
1 zapewniając do, 'że wobec mnie

m oże być zupełnie ''swobodnym.
N adzieja  częściowo na Ulicy, czę­

ściowo n dom u 'moim zdaw ał Bocurźe  
szczegółow ą relację o n ic  Iłach i d y s ­
lokacji w ojsk rosyjskich  w okolicy  
Rzeszowa i w  'mieście.
•  Z rozmowy otw artej z Bocurą i 
Nadzieją przyszedłem  do 'przekona­
nia, że Rocura jes t przydzielony do 
oddziału szpiegow skiego wojsk au­
striackich, a

N adzieja 'pełni rolę szpiega,
gdvż Bocura w rozm ow ie ze mną 
wyraźnie przyznał się do pow ierze­

nia mu ftinkcyj szpiegowskich, a co 
do N adzieji, w yraźnie-m i go Wskazał

jpko klienta i io j.fyitnegc,
bo Bocura w yraźnie przy mnie pytał 
się

N adzieji, czy tenże d ie  potrzebuje  
/  ić niędzy,

a tenże ostatni podziękow ał mu za 
pieniądze, oświadczając, że  jeszcze

ii' S{,oaniwli u do łu  ma zaszyte  
żło tó w k i.

Nadzieja mówiąc to, 'wskazał ręką 
na dolne obszycie spodni, gdzie miał 
zaszyte pieniądze. i

Po odczytan iu : tak zeznałem ".

Ks Wawrzyniec Szawan,

Św . D /. Jan Stepżek
zeznaje: Po pierw szej inwazji, gdy 
wróciłem do Rzeszowa, spotkałem  się 
w Rzeszowie z Józefem N adzieją, 
którego przedtem  znałem, i tenże

N adzieja op.owiaaal mi, że jako 
szg idg  | 'aihstrjacki

przybył w czasie ipierwszej inwazji 
do Rzeszowa. O pow iadał dalej,R.że 
we Frysztaku lub Strzyżow ie tak pod­
szedł rosyjskiego kom endanta, 'że sam 
rosyjski kom endant u ła tw ił mu przy­
jazd1 do Rzeszowa, Również opow la- 
dał mi, że miał jakąś scysję z urzęd­
nikiem austrjackim , ale gdy się w y­
kazał mu swojem i legitymacjam i, teti 
urzędnik musiał ustąpić wobec niego.

Zwróciłem p. Nadzieji uw agę przy 
tej rozmowie, że to  nie Wypada aka­
dem ikow i być szpiegiem , fa nas to' ip. 
Józef Nadzieja odźzwał isię, że czyni 
to dla w ra żen (!? )  tj., aby zażyć sil­
nie jszych wrażeń. Czy istotnie p1. Jó­
zef Nadzieja b \ ł  szpiegiem tego z 
w łasnego przeświadczenia nie 'wiem, 
a innych okoliczności prócz powyż­
szych wskazujących na jego zajm o­
wanie się szpiegostw em , naprowadzić 
nie mogę.

Dr. Jan Stepek mp.
(C. d. n .). |

KURS DLfl LEKARZY SZKOLNYCH.
Państwową Instytut Hygicny orga­

nizuje pierwszy* w Polsco- kurs do­
kształcano. j dla lekarzy szkolnych. Kurs 
będzie trw ał od 1. do 15. grud tuja r. b. 
Kurs obeimie ogółem 80 godzin wy­
kładów, po<a7ow i prakt czw  eh za ;ęć. 
Na czas trw ania kursu zarezerwowana 
będzie bursa dla pewnej liozlbyi' leka­
rzy' za opłatą po 3 zł dziennie. Kuis
będzie bezpłatny;

Z dnia.

U nas inaczej, inaczej...
Londyńska Rada miejska uchwaliła 

jednogłośnie p rem jerowi tow. Mac Do­
naldowi i karcelerzowi skaipu Snow- 
denowi nadać obywatelstwo honorowe 
Londynu. W  uzasadnieniu tej uchwały 
podano, ze premje.r Mac Donald1 o trzy- 
muje obywatelstwo honorowe miasta 
Londynu za odwagę, energję i talen­
ty1, które wykazar przez całe życie, za­
nim został premjerc[m|, oraz jza swoje 
trudyj nad1 porozumieniem z  Ajmjcoyką 
i rozbrojeniem na morzu, zaś kanclerz 
Snowden za dzielną obronę interesów 
Wielkiej Brytanji, w  Hadze. Wkrótce! 
odbędzie się uroczystość wręczenia im 
dyplomów honorowego obywatelstwa w1 
złotych szkatułkach z traagcyjnemi ce- 
remonjami. i

Charakterystyczny w  tym wypadku 
jest fakt, że londyńska Rada miejska 
ma większość konserwatywną i ta Won- 
strw atuw na Rada miejska, oddając 
cześć zasługom socjalistycznych mini­
strów, nie zadawala się uczczeniem za 
sług, położonych na  stanowisku szefa 
rząau przez tow. Map Donalda, ale 
uchyla czoła przed pracą ,jego całe­
go życia, które upłynęło w służbie idei 
socjalizmu, nagradza niejako odwagę i 
energję w wałce o  socjalizm.

R  u nas? Wstyd' porównywać.

Morderca i penodnią.
Przed sądem karnym w Nowyjm Jar­

ku1 rozpoczął się proces przecjw  .Earle 
Peacox, , mordercy, z pochodnią". Pea- 
ę o x  jadąc z swą* żoną automobilem, za­
mordował ią mód' Nowypi Jorkionij i 
zwłoki jej zapaljl, chcąc upozorować 
nksąozęśliwy .wypadek. Ulewny deszcz 
zgasił jednak płomienie.

Śledztwo policyjne wykazato. że D u 
roty* Peacox zostato zamordowaną Pe~ 
acox został uwjęzionyi i w  ognłu krzy­
żowych pytań policyjnych przyznał się 
do winy.

Podczas rozprawy oskarżony bronił 
się tem, że żona jego zdradzała go, że 
przez swe lekkomyślne życie i roz'zu't- 
ność doprowadziła go do takjego stanu, 
że u  pewnyim mojn-meje, w  zupęnem  
zamąceniu umysłu Udusił ją Obrońca 
oskarżonego wywodzi1, że w  rodzinie 
Peacoxa było w ie e  w ypalków  obłąka­
nia i że jest on dzieJzcznie obciążony. 
P rokurata domagał się kaiiy1 śmierci na 
oskarżonego, uzasadniając, że Pca;ox 
starannie przygotował ąję do zbrodni­
czego czynu i że oblał trupa swojej 
żony płynem, trudnym dó .zgaszenia 
Peecox zam rćuwa- swo ą żonę, ażeby 
ożenić się z tancerką, z którą łączyły 
go bliższe stosunki.
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ZamkmęEie sesji natly hm t a
G EN EW A , 25. 9. (P at). Zam yka­

jąc Zgrom adzenie Ligi Nar. G uerrc- 
ro  czyniąc aluzję do  p ro jek tu  Brian- 
da utworzenia Stanów Zjednoczonych 
Europy, zaznaczył, ze w ciągu sesji 
wrześniow ej dążenia d a  porozum ie­
nia m iędzynarodow ego i współpracy 
narodów  w znacznym stopniu się u- 
doskonaliły. Mówca oświadczył, że 
Liga Narodów jest znakomicie przy­
stosow ana do celów 'współpracy ludz­
kości i że wszystkie rządy uważają 
Ligę za niezbędny gzynnik pokoju. 
W zakończeniu G uerrero m ów ił o 
idei zbliżenia pom iędzy państw am i eu 
ropejskiem i które delegaci w szyst­
kich państw  pow itali zjw jelkiem  uzna-^
mcm.

G EN EW A , 25. 9. (P a t). Szwajc. 
Ag. Tel. M inistrowie spraw zagra­
nicznych państw  M ałej Ententy ze­
brali się dziś na w spólne posiedze­
nie. Po  omówieniu ogólnego położe­
nia m iędzynarodowego i wymianie 
poglądówr w spraw aLi 'bieżących, mi­
n istrow ie postanow ili, że najbliższa 
doroczna konferencja m inistrów  Ma- 
łej Eetenty odbędzie się jg tprminie 
zw'ykłym, to jest w drugiej porowie 
maja 1930 w  Pradze.

G ENEW A , 25. 9. (P at). W e ś ro r  
dę wieczorem Rada Ligi Narodów' za­
kończyła prace swrnj 57-mej sesji.

Stcimy u progu kryzysu naukowego.
Brak pieniędzy na budowę szkół — ale brak s ił?

WARSZAWA, 25. września. (AW). 
„Expr«ss Poranny" stwierdza, ze stoimy 
U progu kryzysu oświatowego, b-ak 
nam bowiem potrzebnych suim na budo 
wę szkół powszechnych i b.raik potrzeb­
nej jlości wykwalifikowanych sił nau­
czycielskich. W edług obliczeń Min. 
Oświaty r. 1940 bedzje rokiem p-aw - 
dziwje krytycznym, gdyż w roku tym, 
jeśli .roczny przyrost sR nauczycielskich 
nie stanie się wjększyi niż dotąd.Jiczba 
nauczycieli wynosić będzie niespełna 
100 łyS., liczba zaś izb szkolnych około 
75 tys Tymczasem potrzeba najtn bę­
dzie: nauczycieli praw ie 145 tys., izb 
zaś prawie 134 t;:$. Z  powodu braku

KponiKa polityczna.
, p o s i e d z e n i e  ( k w . r r s .

WARSZAWA 25. w rześnia, (tel. w l)  
Dziś odliylo się posiedzenie -OKW. PPS. 
pod nrzew odnictw em  N orberta  B arlickie- 
go. O m aw iane były sp ław y polityki bie- 
fżąoej i organizacyjne.

Ol YH-.IA P. ST IIZ E EE C K IE G O .
Vł YRSZAWA. 25. w rześnia, (tel wł.)

D yrek tor departam entu  sam orządow ego p. 
Z S trzelecki (były kom isarz m. Lwowa) 
został n.w nięty ze swego stanow iska. P. 
Strzelecki m a być p rzen iesiony  do g łó w n ;- 
go urzędu statystycznego. I

W GKUZY SIL WAI.Ą SANACJI PO-,
SADY

W iRSZ.WY V 25. wrześnui. (teł. wł.)
Na ręce m arszałka  w płynęło  pismo, od 
posła W ołoszynow skiego z BB\VR za­
w iadam iające o  zrzeczenia się z m an d a­
tu poselskiego. Kto następny?
GZY iłfJpY PEUTK AK TACJE Z J. l l A l -  

I E l i  EM. i
W ARSŻAW A. 25, w rześnia, (tel. w l.)

W obec doniesienia p rasy  stołecznej iż pe­
w ien w yższy  wojskowy rozm aw iał z  Józe­
fem  Ila ile rem  na tem at objęcia wysokiego 
stanow iska w w ojsku, pOł-ltrzęclowa A- 
jencja P ress stw ierdza, iż rokow ania takie 
nie odbyw ały się.

lokali i personalu trzecia niemal częśc 
dzieci nie będz,e m ogła chodzić do 
sżkoły. Koszt budowy nowych szkół, 
które trzeb aby postawić w ciągu naj­
bliższych 10 lat wymósfby pkoło 3 
miljardów złotych, t. j. tyle ile wy­
nosi cały budżet państwa. „Expvess 
Poranny" wyraża wątpliwość czy Skarb 
Państwa, nawet z pomocą samorządów 
zdoła temu zadaniu podalać. Dziennik 
wzywa czynnik; kompetentne do zapo­
bieżenia temu kryzysowi, do którego 
zą wszelką cenę dopuścić nie należy;.

Z  Kraju I »  świata.
Kronika telegraticzna.

L U B LIN . S trajku ją  tu czeladnicy fp<ie- 
karsoy, którzy dom agają się podwyżki od 
8 do !2 zł. tygodniowo oraz daw ania co ­
dziennie pracow nikom  2 k K  chleba. D o­
starczać chicha m ają  m ałe  p iekarn ie , 
gdzie sam i w łaściciele w ypiekają 'Chleb

W IL N O  TdJjoruczne n ieurodzaje w po ­
wiatach b ra  sław skim  i dziśm eńskim  już 
obecnie dają się we znaki iudiio^ei tam ­
tejszej U rżąd wojewódzki w W iln ie  'po­
czy n ił k rok i o \w jed iian ie  zapom óg dla 
g łodującej ludności. D nia 2!). b. m . odN 
będzic się w Stołplcach graniczna polsko- 
sow iecka konferencja kolejow a. \

KOW NO. W  Jom szkach arcsziow ano 
Wisniadk-asa liaczetiiika policji, k tó ry  do­
konał sprzeniew ierzenia w iększych sum .

LONDYN. Z Nowego Jo rku  donoszą, iż 
oficjalne P rzyjęcie Mae D onalda W N o­
wym Yorku przez  sek retarza s ta n k  S tim - 
sona nastąpi l października Z Nowego 
Yorku .piremier angielski uda  się do W a­
szyngtonu, gdzie zam ieszka praw dopodo­
bnie w B iałym  Domu.

MOS KY> A W  Moskwie dokonano 1 cz- 
nycli aresztow ań, i rewizyj, k tó re  do; Yo- 
v adziły do w ykrycia orfcanizac'. j w ic '-  
kicli spekulantów , k tórzy  dorabiali s :ę o- 
jgroiunych fortun, uipirawiając liicdbzwo ony 
h ndel |p'rywalny. Yresztowano 101 osoby.

BRUKSELA W  kopalni węgla w N o:r 
C hain, ko ło  E ram eries nastąpił katastrto- 
falny w ybuch gazów. Dotychczas w do­
byto 5 zabitych górników . Bliższych wia­
dom ości o katastrofie naraz ie  brak.".'

l ’ \ H i /  W  ostatnich czasacn w ysiew om  
z gran ic  '*nm cji ,ctuzą jlo śćk -obo tn itćw  wło­
skich, którzy bffiti udział w  deinon.stra- 
cpieh koim iiu.stvcznych, jfrzedew sw stk iem  
zaś w chm onstrącjach, Które o d to ły  się 
Idnia 1. sienplnia.

1
Starcin z komunistami.

BERLIN, 25. września. (Pat.). W  wiel­
kiej hali pałacu sportowego $  dbyło sję 
wczora. staraniem komitetu plebiscyto­
wego pierw sze demonstracyjne zgroma­
dzenie przeciwko planowi Younga 
Dzięki gwałtownej propagandzie roz­
wijanej pTzcz stronnictwo niemiecko - 
narodowe i Stalhelm w zgromadzeniu 
tefrn wzięło udział jpirzeszło 12.000 osób.

Które szczelnie wtj.pe'njly olbrzymią ha­
lę i plac przed pałacem. Po przemó­
wieniu jednego z iprzyWćdtów Stalhel- 
mu Seidtćgo i prezesa stronnictwa nie­
miecko - narodowego Hi genberga od­
był się pochód manifestacyjny, przy- 
czom na jednej z ulic doszło starcia 
z komunistami. >

n i anm lenKisn.
BERLIN, 25. 9 (AW ). Prasa nie­

miecka - poświęca baczną uw agę ro ­
kowaniom angielsko - sowieckim , któ­
re rozpoczęły się w Londynie przy 
udziale min. H endersonow i i 'delegata 
sowieckiego Dowgalewskiego. Z da­
niem ,.Berl. T agebl.“  większość kon­
serw atystów  angielskich chciałaby raz 
jeszcze spróbow ać naw iązania sto­
sunków z Sowietami aby me pozw o­
lić na zbytnią ekspanzję Njemjec i 
Ameryki w Rosji. Jediiem z najw aż­

niejszych zagadnień angie lsko - ró sy j- 
skićh j e s t  sp raw a  Kredytów.

LONDYN, 25. 9. ( AW). O pinja 
angielska z niezadowoleniem  w ita 
przyjazd Dowgalew skiego do Londy­
nu. / daniem kół politycznych w ybór 
Dow galewskiego dowodzi, że Sowie­
ty  trwać będą nadal w swym uporze. 
Krążą pogłoski, że w razie oporne­
go  przebiegu rokowań Sowiety wy­
cofają Dow galewskiego i zastąpią go 
innym dygnitarzem .
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Po utworzeniu nowego rządu
na Li1v. -e.

W systemie rządów nie zaldą żadne zmiany-
KOWNO, 25. września. (Pat.). — 

W  artykule wstępnym, poświęconym 
nowemu gabinetowi, „Lietuvos Aidas" 
pisze, że kryzys gabinetu zljkwidowar 
ny został w ciągu (kilku (dni i że istnie­
je już nowy gabinet. W  (państwach par­
lamentarnych nowy gabinet wjn i fri wy­
stąpić ze swoim programem), ogłosjć 
swoj kurs i system polityczny. U nas 

pisze dziennik — obecnie tego nie­
ma. Rząd mianowany jest przez  prezy­
denta i on njm kieruje. Dlatego też 
zmiany w skiadzje gabinetu noszą u 
nas charakter personalny, zaś w sy­
stemie rządów nie zachodzą .żadne 
zmiany. Nie,, odpowiadają rzeczywisto­
ści pogłoski pisze dalej dziennic 
jakoby nowy rząd zmienić miał poli­
tykę w sprawie wileńskiej i jakoby 
spodziewać się należało kompromisu w 
stosunku z Polską

Newa reorpanizocja.
WARSZAWA, 25 września. (AW). 

Jak się nowiaauje Ajencja Wschodnia 
oci K i lk u  ani .'prowadzone byiły w Mini­
sterstwie Komunikacji konferencje do­
tyczące reorganizacji tego .resortu z u- 
dzianm  dyrektorów departamentów i 
naczelników wydziałów tego minister­
stwa. W  związku z tem w nąb;u.sztj!ch 
dniach utworzone zostanie niuro per­
sonalne, w skłaa którego wejdą w y­
działy : osobowy, emerytalny i uposa­
żeniowy. Kierownikiem tego biura bę 
dzie naczelnik wydziału ip. Tad. Za­
jączkowski. Reorganizacji ulegnie do- 
tjcl.czesowy Departament administra­
cyjny, organizacyjny, prawny, wywłasz­
czeń i nowoutworzony! wydział trak­
tatowy. D ru k  turem tego Departamentu 
zostanie p. Gałecki. Pozatcm powstanie 
sdkretarjat przy p. ministrze Komuni­
kacji.

NOWY KALŁNDARZ W ROSJI
MOSKWA. 25. w rześnia. (AW). Ko- 

m is|a sowjrcka opracowująca reformę 
kalenaarza uchwaliła podzielić rok na 
72 tygodnie. Pozatem usta onych będzie 
5 dni sw jąt -rewolucyjniicn: 22. stycz­
nia, 1. i 2. maja, oraz 7. i 8 . listo­
pada każdego roku.

2 NOWE K ONTRTORPEDOWCE DLA 
POLSKJ

WARSZAWA, 25. września. (AW). 
Budujące się w porcie francuskim Le 
Ha\ ra 2 po’śkie konttorpedowce „Zbjk ‘ 
i ,.Ryś“ zostaną wkrótce wykończone 
i przybędą uo Gdyni z końcem 1'stopar 
da. Do Guyni, po odbiór tych statków 
uda się specjalna komisja.

KOWNO, 25. września. (Pat.). —  
Wczoraj odbyło sję posiedzenie nowegc 
gabinetu litewskiego. Na posiedzen-u 
tom omawiane byty sprawy działalno­
ści nowego rządu. Nowi ministrowie 
objęli dziś swe resorty.

KOWNO, 25. września. (Pat.). — 
Wobec tego, że premjer Tubialis tylko 
tymczasowo zajmuje stanowisko (mini­
stra spraw  zagranicznych, stało się 
aktualnym zagadnienie mianowania ną 
to stanowisko innej osbbyL ^Apdług» 
krązącyjbh wiadomości tekę ministra 
spraw zagranicznych proponowano po­
słowi litewskiemu w Berlinie Sjdzikausr 
kasowi, który1 jednak propozycję tę odu 
rzucjł. W  chwili ob°cnej kandydatami 
na stanowisko imnjstra spraw  zag-e- 
nicznyfch m ają być poseł litewski w Pa- 
P aą jż i Klimas oraz poseł w Waszyng­
tonie Balutis.

Na marginesie.
Bezprawie.

Jakieś indywidua zdzierały wczoraj 
nasze ańsze, które me 'zawierały me 
inni go, prócz tekstu pisma (Starostwa 
grodzkiego we Lwowie uwiadamiają­
cego o konfiskacie onegdaiszego nuf- 
meru „Dziennika Ludowego" z pow o­
du artykułu o kom. Kasy chorych m. 
Lwowa Naaziejj i notatki pod ad;resem 
„Dziennika Lwowskiego".

Możebu pan starosta Klotz zechciał 
wejrzeć w tę sprawę i zw|rócić uwagę 
swiym podwładnym, by indywidua, 
zdzierające bezprawnie legalne oijsze 
pociągali do odpowiedzialności. Teru- 
więcej, że tu chodzi o  publikację aktu 
Urzędowego!

Podobno zdzierał te afisze .posterur- 
Kowiy nr. 359. To już niesubordynacja!

"NOWY T Y U O D M K  POLITYCZNY.
W ARSZAW A. 25. w rześnia. -  ( \ .  W )

15 
tw
lityczno- społecznego o d m ra k te r /e  libe- 
rdfno- dem okralyoznym .

Kto wygrał ?
WARSZAWA. 25. września! -  (A W .) 

W  i (i—ty iii dniu ciągnienia jflktej k la s j Lot. 
i Państw , pad ły  g łów niejsze w ygrane i.n ,ia- 
i stępujące n um ery : 7o.OOO za . — 147836, 
; 3.000 z? nr. 1761, 15025, 70213, 118631, 
| 122510, 178220, 2.000 zt. nr. 2-158 20415, 
! -17180, 57480, 71231, 77558, 101999 106112 

123071, 137373, 138709; 138923, 152423,
poseł Sl. T liugutt podejm ują wyda w ilio  j 1.000 zł. nr. 13068, 1801 

o tygodnika „Yydzień' czasopism a po- • 12177, 49.169, 50117,'*512'
18058, 31133, 36580, 

271, 59852, 63156, 
70372, 70867, 83356, 85472, 8819C, 107607, 
117718, 147126, lo2271. 151064 156494,
17597 i : j ,

Przed zmianami u steru Austrfj.
W IED E Ń , 25. 9. (A W ). Dziś w 

przeddzień otw arcia sesji parlam entu 
austrjackiego w kuluarach panuje o- 
żywiony rucn. Stronnictw o „Land- 
bund“ w ystąpić m a  z ż ą d a n ie m  u- 
tworzenia rządu silnej ręki z d r . Scho 
berem, jako kanclerzem na czele. 
W prawdzie chrześcijańsko - społeczni 
z a p e w n ia ją c e  w zamiarach ich m e

leży zmiana gaL.netu. i ustąpienie dr. 
Strerouw itza, ale panuje tu przeko­
nanie, że dr. Schober jeszcze przed 
końcem bież. tygodnia obejm ie spu­
ściznę po dr. Strerouw itzu. Pism a li­
beralne, które sym patyzują ze Stre- 
rouwitzem dom agają się jakriajryćh- 
lejszego wyjaśnienia sytuacji.

Z bdlekiego Wschodu.
Sowiety wzywają Chiny do 

oświadczenia się.
RYGA, 25. (AW ). Z Moskwy do­

noszą, że rząd sowiecki skierow ał do 
rządu chińskiego wezwanie ośw iad­
czenia się w przeciągu trzech tygo­
dni w: sprawie kolei wrsćhodnio-chiń~ 
skiej, w przeciwnym bowiem  razie 
wojska sowieckie obsadzą całą kolej 
wschodnio - chińskiej.

Mobilizacja sowietow.
MOSKWA. 25. 9. (AW ). P otw ier­

dzają się wiadomości, ze w okręgach 
cliabarowskim i \vladyw ostockim \vla- 
dze sowieckie zarządziły pow ołanie 
pod broń roczników fl Q05 i 1006 r. 
Pow ołani zostaną odesłani na g ra ­

nicę ehwską.. Jest to  pierw sza ofi­
cja ln i mobilizacja,

krwawe starcia. Chińczyków 
z Japończykami.

M UKDEN, 25. 9. (AW ). Na sta­
cjonowany w  jednej ze wsi pod Muk- 
denem oddział wojsk japońskich na­
leżący do za łóg1' kolei południow'o- 
m anużurskiej napadła grupa żołnie­
rzy cnińskich. W yw iązała się zacięta 
walka na karabiny, tem bardziej, że 
obie strony otrzym ały posiłki. W  re­
zultacie dopiero silniejszy oddział ja­
poński położył kres walce. 24 żoł­
nierzy duńskie! ( aresztow ano, oraz 
skonfiskowano większą ilość broni i 
amunicji Po obu stronach jest około 
20 osob rannych.
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Zbliża się dzień ■ 
uroczystej  ̂

P R E M I E R Y .  1 | n i l  JA1 I K największy artysta 
świata w superfil-

mie p. t. J E K I mW.iHift.r
jU „MDRySlEHBA"

Co piszą inni?
„GAZETA WARSZAWSKA" pole­

mizując z sanacją co do zdolności kry­
tycznej naszego społeczeństwa, pisze:

Mylą się ci. k tórzy  przypuszczają, 
żc dćm agogja sejm ow a — jest bezkry­
tycznie p rzyjm ow ana przez spo łeczeń­
stwo. Mało jest takich iplośród śred rfo  
naw et w ykształconych obyw ateli, k tó- 

I rzyby n. (p. uznaw ali,; że m ow y p. 
Sanojpyj są m ądre  i podne pĄstóohd. 
% drugiej slrony  _ opurle na wiedzy i 
dośw iadcz^iku jpblitycznem przem ó­
wienia'! Wp. R \ barskiego, K rzyżanow ­
skiego, G łąbińskiego, W itosa, D iam an- 
da. B yrki, lu n .L ieb e rm an a , spo iykają  
siy z uznaniem  naw et u1 przepi- 
wników. < i  t ' l  1 r I .

I jest faktem niezaprzeczonym, świad 
czącyńi o dużej naw et zdolności kry­
tycznej naszego społeczeństwa, że 
większość obywateli co-az lepiei orjen- 
tuje się w1 sytuacji.

Omawiając odpowiedź marsz. Da­
szyńskiego, rozszerza „CHWILA" za­
kres podanych w liście skarg na obecne 
położenie i uważa, że nie tytko ro­
botnikom i włościanom dzjeje się źle, 
ale wszystkim warstwom. Kto zaw inił? 

T W  T ym  razem  nie m ożna już szukać 
w inow ajcy *w Sejm ie, Igjdyż rok, jego  w  
państw ie zm alała. Jego sam odzielność 
i m o żn o sa  działania ograniczono do 
p iin im um , do uchw alaniu rządow i 
budżetu jakiego o.i chce. Z tej sy­
tuacji zdaw ał sobie bardzo 'dbbr/.e 
spraw ę poprzedni p rem ier p Ba~- 
tel n iety lko  dlatego Iptonieważ pzuł nie(- 
bezipiieczeństwo, jak ie  m oże tkwić w 
odpow iedzi na io pytanie, lecz dla­
tego, że rozw ój wyipladków ciągle do­
b itn iej u jaw nia, że brak  harm onję(po­
m iędzy c iałem  w ykonaw czem  a u s 'a -  
woda\vc*zem jest g łów ną Ippzyczyną ro- 
snąjccj niejpjewności i pesym izm u. 

Zestawiaj ąp dwa listy: marszałka Pił­
sudskiego i marszałka Sejmu Daszyń­
skiego dochodzi „LW OWSKI KURJER 
PORANNY ‘ do konkluzji, ż e  choc

„m olyw em  obu slro n  Iplozostaje po­
rozum ienie  m iędzy  ̂ .sanacją a lewdeą, 
to jednak we w rześniu m arsz. D a­
szyński jest slroną  bez 'iplorównania 
sih iiejszą od m in. P iłsudskiego.

P rzyczyną tej zm iany ró l jest to, 
i co  zaszło w m iędzyczasie. Je s t to m ia ­

now icie uchw ała Trybuluatu S ianu w 
spraw ie przekroczeń budżetow ych i 
w ydatkow ania 8-in iu  m iljonów  na 
wybory, IpOstanawiająca, że  ocena 

j m eryloryczr.u  owycli ipirzekboczeń i
tych w ydatkow ań w yborczych należy  
do sejm u. U chw ała T ry b u n a łu  Sianu 

1 jest po tężną  bronią  w rękach m arsz
D aszyńskiego.

Inaczej jednak sądzi prasa sanacyjna. 
Krzykliwy „GŁOS PRAWDY" z jeszcze 
bardziej krzykliwym swoim ęcd akio rem 
narzelnym uważa, ze

Ignacy D uszyński i jego przyjaciele 
w tiud iie j znajdują isię .sytuacji — 
n iepopraw nie i n ieuleczalnie szuka­

ją ' zbaw ienia w jSB hach klubów  po­
selsk ich , ich liczebnościi i ^k ładzie  o - 
sobistym ".

Cńkaw a rzecz! Dłaczcgo rząd, któ.ry 
nic rozważał propozycji ima sz. Daszyń­
skiego w  czerwca, teraz ten sam podjął 
„inicjatywę" do „wspólnych" luzmów. 
W idać w sejmie nie ma jaż „fajdanjtis".

W  „Szańcu" czytamy :
Pow ołanie Igen. brygady dr. Ku- 

kiela M arjana ze stanu nieczynnego z 
dniem 1 września br. w yw ołało  wiele 
nieuzasadnionych pogłosek, które w y­
nikały z mylnych przypuszczeń, ja ­
koby to pow ołanie oznaczało pow rót 
generała Kukiela dof służby czynnej 
w w ojsku. Takie przypuszczenia sze­
rzyły dzienniki zależne jod rządu, fa ł­
szywie informujące.

Faktycznie spraw a przedstaw ia się 
o wiele naturalniej ,W: naszych nienor­
malnych warunkach. Gen. K ukieł, po­
zostając zgórą rok po przewrocie bez 
przydziału, od  dwu ła t na (własną p n >  
śbę bvł w stanie nieczynnym, którego 
term in upływ ał 31 J i pipa 1929 r. —

W  'procesie dr. Tuki o zdradę stanu, 
odbywającym się w Bratislavk>, zapa­
dnie w tych dniach wyrok. Pc mowie 
oskąrżticielskiej prokuratora, któjry do­
magał się ukarania dr Tuki za irzeko- 
jmjyj zamjar wywołania rewo mcii na Sło- 
wączyznie i oderwania tego jkraju od 
rdpubljki c z ech o s 1 o w ack i e j, zabrał głos 
obrońca dr. Galla.

Mówca podniósł, ż e  oskarżenie nie 
opiorą Się na faktach, ale tylko na do­
mysłach, dowolnych rozważaniach i 
przypuszczeni ach. Kodeks karny zna 
tylko czyny i za czyni: karze, a  gdzie

LONDYN, 25. 9. (A W .). Z Szang­
haju donoszą, łe (przybył tam now y 
doradca w ojskow y rządu inankińskie- 
go następca zm arłego na tyfus pułk. 
Bauera, płk. K nebel. — Kriebel ode­
grał w r. 1919 głów ną rolę w krwa- 
wem zgnieceniu regim e‘u kom unisty­
cznego w M onachjum i zasłynął z 
aktów nieludzkiego znęcania się nad1 
komunistami. W  r. 1920 by ł organiza^

Iz y z ro  domagali sie podw głki 
cen cu h ru ?

W ARSZAW A. — 25. w rześnia.’ (A. W .) 
W ezonij popoł. p rem ier dr. Switalski o d ­
był w 'prozydjum R ady m in isirów  Jłitószą 
konferencję z p rzedstaw icielam i p rzem y­
słu cukrow niczego. W  konferencji ucze­
stniczyli jj k ierow nik  Min. Skarbu M atu­
szewski, m in . K w iatkow ski, i m in . N ieza- 
bylowski.

M. S. W ojsk, odm ów iło przedłużenia 
stanu nieczynnego na 'trzeci rók i po­
w ołało  gen. Kukiela z dn. 1 września 
do stanu czynnego jedynie i wyłącz­
nic w celu „zbadania stanu zdrow ia", 
poczem — jak w iadom o — nastąpi 
konrsja  superrew izyina.

W ynik komisji superew izyjnej, k tó­
ra się odbędzie w październiku p raW  
dopodobnie, jest oczyw scie zgóry 
w iadom y: gen. Kukieł będzie p rze­
niesiony w stan spoczynku z powodu 
tej czy innej „choroby".

' Czy wojsko nasze Cierpi na taki 
nadm iar wybitnych generałów 1, że z 
konieczności musi pozbywać 'się lu ­
dzi o t akiej wiedzy i zdolnościach, o 
takim charakterze, jak gen. Kukieł,

nitjrr a stanu faktycznego ,tam niejme i 
przewinienia Obecny propos jesf rije- 
tyJJko procesem dr. Tuki —  mówił o- 
brońpa —  ale procesem psiego naszego 
życia politycznego i dociera |db najj- 
uboższej cnaty. Wyrok, oparty , tylko 
na domysłach i rozważaniach, porią 
gnąlby za sobą nieobliczalne następ­
stw a, b|yilbu tyiko wyirazcim Zemsty, któ­
ra udręcza ciato, ale cierpienia ciała 
potęgują siły' duszy.

Obrońca zakończył mowę iprośbą o 
wydanie wyroku uwalniającego.

—o —

torem  baw arskiej E einw ełnerw ehry. 
Kriebel nosi w Niemczech przydomek 
„recerza krwi i żeiaza". Planem  Krie- 
bela jest zapiow adzenie przym usow ej 
rekrutacji w Chinach, co jeżelióy ty l­
ko 1 procent (poborowych pow oły ­
wano pod broń 'dałoby kontyngent 

4milj. rekrutów rocznie. Niemcy chcą 
się podjąć zaopatrzenia tej armji 
w broń i amunicję.

M  powołano gen.Kukiela dn służby czynne]?

Przed wyrokiem w procesie dr. Tuki.

„Rycerz krwi i żelaza" (!)
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Kino „ C i l S I t r N d  Z A C H Ó D  nii Z D H Z I K P R UDziś wielki obyczsjowy 
egzotyczny film p. t.

W głównej roli L O N  C H A N E Y ,  — Imogena Robertson, — L. Barrymore. 
Ponadto doborowe uzupełnienie-

F o r t u n a  k o ł e m  się  t o c z y .
Znowu zapadł się w przepaść jeden 

z g  njusdów spekulacyjnych, których ta ­
ka  olbrzymia ilość namnożyła się w cza 
sie wojny i po wojnie TYim razem 
zbankrutował londyński finansista Cla- 
rence Hatry, który stał na czele kilku 
wielkich koncernów. Hatry sam zgłosił 
się do prokuratora, który po rozpatrzę, 
niu spraw y kazał go aresztować- 

Hatry był w czasie wojny drobnym 
dostawcą wojskowym. Upadał i wzno 
sił się, bankrutował i znowu robił in- 
teresj. Po kryzysie w przemyśle włó-

Zy^zaki.

Pcrzadhł maglsfraihle.
Na uroczystość „Św ięta m iast pol­

skich w dn. 8. b. m. przystrojono 
głów niejsze ulica Lwowa Chorągwia­
mi, zaw ieszonemi na specjalnie do 
tego celu wkopanych słupach. U ro­
czystość już dawno m inęła, a dziś, 
w trzeci tydzień  po tej uroczystości, 
słupy wykopane leżą na ulicach Aka­
demickiej, Romanowicza i nikt z funk 
cjonarjuszów  magistrackich nie tro ­
szczy się o tę przeszkodę zarówno 
dla ruchu kołow ego jak i pieszego.

Będziemy ,edli mniej ryżu .
Organizacje obszarników wyjstępują 

z szeregiem postulatów do [rządu w 
kierunku dalszych ustępstw na i,ch 
rzecz. Mają już dużo, płicą jeszcze wię­
cej. M in. wysuwają a ^rarjusae postu­
lat, aby rząd nałożył 'Wyższe cła na 
mportowaną z zagranicj kukurydzę i 

ryż! Agrlyjusze twierdzą, że i tak w 
kraju1 jest nadmiar owsa, a co się tyczy 
ryżu, to spożycie tego artykułu jest 
szticziiie (?) w ysolrie!

Magnateria ziemiańska cieszy się 
wjelkiemi przywilejami, więc nie jest 
wyłączone, że na kukurydzę ' i ryż zo­
staną na'ożone wyższe cła.

Goyby to się stało, ludność cierpiąca 
i tak wjelki niedostatek, imus:a'abiyi za 
kuaurydzianKę czyli mamalygę płacić 
znacznie wyższe ceny, a ryż 'pojawiamy 
się tymo na stolach bogaczy, bo z po­
wodu ceny dzjś już wysokiej, jest pra­
wie niedostępny dla szerokich 'pnas. Li­
czy wiście, że przez podwyżkę ceł po­
drożałby jeszcze bardziej.

Takje są  sprawly- naszego dnia po­
wszedniego.

Lud m awia: „Gdly zre minie, przyj­
dzie dobre".

Może się to odmieni

kiennicz'jm s.uzjonował londyńskie do- 
mijji towarowe, ipóźniej przedsiębiorstwa 
Omnibusowe (pry watne). W  r. 1924 za­
kłada korporację komercjalną, później 
wnesi kapitału do przemysłu szk anego 
i wy robo w z juty Po okresach świet­
ności wszysikie re przedsiębiorstwa ban 
krutują.

W  ostatnich dwóch latach założył 
Hatry towarzystwo Phoom aton, któ­
re później zorganizowało filie w  róż­
nych państwach europejskich Obok te­
go założył kjlka innych przedsiębiorstw, 
których kapitał nominalny wynosił ra­
zi m 5 ‘25 milionów funtów ujngieiskkłi 
(ponad 200  miljonów złotych), który 
jednak na giełdzje jmiał znacznie wyż­
szy’ kurs.

Lecz potężny Hatry n i e  poprzestał na 
tern. Chciał też skupić w1 swych rę­
kach calg angielski przemysł stalow;yi. 
Na to trzeba mu było W ięcej  pieniędzy 
niż posiadał. Na pakiet swych akie i po­
życza bardzo wiele pieniędzy i w ten 
sposób prywatne interesij pana dyrek­
tora gene.ra.nego zanapzają o interesy, 
koncernów, na których czele stoi.

Pieniędziy trzeba coraz więcej a tym 
czasem i banki zaczynają naciskać.

W ięc teraz idą na yprzedaż akjcje, ale 
w takiej ilości, że kurs ich zaczyna 
gwałtownie spadać, W  ciągu czterecn 
dni straty dochodzą do nieprawdopo- 
dobnej sumy około 400 milionów zło­
tych, tak, że zarząd giełdly po ,raz 
pierwszy od czasu wojny musiał za­
przestać notowania akcji. W ywołało to 
rzecz jasna olbrzymie zaniepokojenie na 
giełdzie i pociągnęło za  soba spadćk 
innych także akcji. Bankructwo to od­
biło się silną depresją także1 i na gieł­
dach całej Europg. 1 j

A p. Hatry duma teraz zapew ne w 
więzieniu nac tern, że po wjelkich wzio 
tach następują upadk,...

ŚW IATOW A K O N FER E N C JA  L O T N IC Z - 
W  W A RSZA W IE.

Ó ARSZ W A .  jes. w rześnia. -  (A. W .) 
Z początkiem  |)aździem ika zbierze sjfi, w 
W arszaw ie d ruga ś\viatovra konferencja 
p raw a lotniczego. Zadaniem  konferencji 
będzie ostateczna dbcyzja icd kto pro jek tu  
konw encji dotyczącej m iędzynarodow ego u -  
rcjgutowania zagadnień pryw atnego pajawtk 
lolnrezago. Udział w konferencji w eźm ie 
45 pańslw .

D Z IE N N IK A R Z E  M E M IE C C Y  W  W A R ­
S Z A W I E

W .\B ‘SZA \\ A. — 25. w rześnia. (A. W .) 
jDziś wieczorem przybyw a do W iirszawy 
Jto zwiedzeniu P \VK. 'w ycieczka dzienni­
karzy n ,endeckich . B io rą  w niej udział 
p rzedstaw iciele: Y orw artsu, B erlin er- T n- 
gebialtu, Social- D em okr. P resse  D ienst 
i t. d \V ye,i oczka zabawi w W arszaw ie kit­
ka dni.

Panika na giełdzie londyńskiej.

Z tłamanifi się angielskiego koncernu „Hatry", które nastąpiło w związku 
z katastrofalnym spadkiem akcji należącego do koncernu Towarzystwa „Pho- 
tomaton", jest jednym z największych krachów, które dotknęły giełdę” lon­
dyńską. —  Na rycinie — tłumu poszkodowanych, oczekujących u wejścia oo 

g.ełdy na św ieże wiadomości
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Życ e Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta').

Bezrobotni
Nądza bezrobotnych w lecie, w  o- 

kr.sie ..radosnej twórczości11, pogorsżij- 
la się wobec ipozbawien'a 50 proc. za­
siłku z funduszów opieki społecznej, 
odebranych bezroootn-jn.

Na glos rozpaczy bezrobotnych i żą­
danie |przy wrócenia tej ipódyniaj, la jsk-omi- 
nej pomocy ze strony'państw a, czynniki 
m jarodane przeszły do porządku. Nie 
chce się wprowaazjć w życie ani u- 
stawy o ubezpieczeniu na starość, an 
udzielić doraźnej pomocy bezrobotnym.

W jajkom 'położeniu znajdują.lsię bez­
robotni obecnie, świadczy memoijał, 
wystany do W ojewództwa przez Sta 
rostwo w Drohobyczu: >

1 „Wobec zbliżającej się zimy bezro­
botni, .przeważnie wypracowani starcy, 
od szeregu lat tułający się bez dacnu 
nad głową, bez zajęcia, bez kawałka 
chkba, wygłodzeni i wyniszczeni ipjfzez 
pozbawienie ich o.d maja 50 proc. za­
siłku z funduszów Oipicki.Społecznej —  
stoją Iw obliczu ftmiciicfi ajźjm na i jglodu.

Gdyśmy mogli prepować, Iutb |m,ie- 
liśmy pracę, pracowaliśmy dla ,dob-a 
społeczeństwa i Państwa —  a  z i-, kie 
diy, albo jako starcy, dó pracy się nie 

, nadający, albo uje z naszej winy pracy 
pozbawieni, nie powinniśmy! być po­
zbawieni praw a do życia w raz z na­
szymi rodzjnam;.

Wobec tego zwracamy1 się z prośbą 
i żądaniem :

1) D acie nam napowrót 50 proc za­
siłek z funduszów1 Opieki Społecznej.

2) Żądamy mąki i zieiminiaków na 
zimę w ilości któraby wystarczyła ro­
dzinom naszym. jj

3) Żądajmy węgla, gdyż czeka nas 
śmierć, jeśli nie z g ło d ą f to  z zimna

Robotnicy „PounlniT na Wy- 
ktaofle poznabiKlei.

D rohobycz, we wrześniu.
Trzeba przyznać, ze tylko dzięki 

zrozumieniu rzeczy i staraniem  dy­
rekcji państw , rafinerji ,,Polm in“ , ro­
botnicy w ' 3 turnusach, w liczbie 98 
osób, mieli możność zwiedzenia W y­
stawy. O trzym ali oni g ra tisow e bi­
lety kolejowe, p łatne uriopy (mimo, 
że większość ustaw ow e urlopy w y­
korzystała), i po 25 zł. Bez tego, 
przeciętnemu robodarzow i trudno by-

wobec z.my.
4) Domagamy się ciepłej odzieży, 

gdyż chodzimy w łachmanach, a dzieci 
nasze bez koszul i butów.

Od załatwienia postulatów powyż­
szych zależy egzystencja setek rodzin 
Nje wątpimy, że W iadze Państwowe 
przejdą nem z rychłą pomocą i zabez­
pieczą jakoś egzystencję jeszcze ‘przed 
nadejściem zimy11.

Głód jest najgorszyim doradcą. .Roz­
pacz,. nędza ,—■ a >w iśład za niemi wrześ­
nie* wśród bezrobotnych wz"ssta. Chcą 
chkba i opalu. To ich prawo, chcą 
żyć Obowiązkjem Państwa jest przyjść 
im z pomocą. Żle jest w  kraju, jeśli

Nowy naw ał p. Danhiewcza
W łaśc'qel niecennpkowej drukarni p. 

Dankiewicz w Stanisławowie, zatrudnia 
jący samyrh fuszerów i rozbijaczy or­
ganizacji, traci do reszty głowę. Mianoi- 
wicje bez powodu wydalił z pracy 
ucznia, któremu czas nauki na  zece.ra 
kończy się w mąrcu 1930 r. Bo chyba 
nie jest żadnym powodem db wydale­
nia —  i to tak z miejsca —• okolicz­
ność, ii  uczeń ten z powodu zacho­
rowania jego ojca - staruszka zmu­
szony, był pozostać przez 4 dni w1 do­
mu. Spraw a oparła się o inspekto-at 
pracy. Ponieważ inspektorowi pracy 
powód wydalenia ucznia nie wystań- 
czał, p. Dankiewicz dodał przyczynę 
drugą; mianowicie jż jest on szkodr 
nikiem i niszczycielem drukarni (?)

toby w szystkie w ydatki z w łasnej 
kieszeni pokryć.

Inne. firmy prócz Uogodnych zali­
czek, nic więcej nie zrobiły, by u ła­
twić pracownikom swym zwiedzenie 
wystawy.

Prócz robotników , kosztem w yż­
szych zapomóg, zw iedziło1 w ystaw ę 
ponad 50 urzędników' „Polm inu".

W ystaw a zrobiła na uczestnikach 
bardzo dodatnie wrażenie, a dUma 
rozpierała piersi, hoć każdy rozumiał, 
że brat robotnik przyczynił się zna­
cznie pracą swych rąk, do; stw orze­
nia w spailiafegu dzieła

ludzie nie mają prawa do pracy i do 
życia. i

Dać ustawę o UDezpieczemu na sta­
rość 1

Dać chleb głodhyim rzeszom starców 
i bezroDotr.ych 1 St. Bocian,

—o—

Kronika Borysfawska
PORITY NA W E SE L U . B lonnr Józef, 

by) w dn. 21 b. ni. w Ratoczynie u W ła ­
dysław a Czyfa, tam  zaczepili gb Stec i 
(.hom iak. V obronie B lonara su n ę li b ie­
siadnicy, zaczął się krzyk , nu k:órv  wy­
biegli z pobliskiego sz m u  M arynia*. Jó ­
zef wywiadowca i Maks posterunkow y, a 
n ie  wiedząc o co-.chodzi zaczęli bić B lo- 
B naia  laską, yóśm ieleni lem napbslnicy, za­
dali B ionarow i t k łu te  runy \  (p4C|Cy. P o ­
bity nie został dopuszczony do kom isarza 
ffoljaji z doniesieniem  o zajściu. (

I2STŃACZNA KRADZIEŻ. W  nocy 23 bm. 
do m ieszk. inż. G iasera, w łam ali” się n ie ­
znani spraw cy i pkiad ii 2 futra, bieliznę i 
garderobę, w art. około 4.000 zł.

A no, — tylko tak dalej a drukarnia 
będzie m ia’a.. powodzenie.

Kronika Stanisławowska
A W PA D EK  AUTOM O llIL O  WY. Dnia

19 b. m. auto ciężarow e, stanow iące 
wl.isnose Teąpu (kopalnia soli p o a so -  
w ydi), w K ałuszu, w czasie przejazdu  
przez w ieś P ó jło  w pow iecie k a łu sk iin  
najechało na dw ukonną fu rm ankę  M ałki 
Z indm an z K ałusza, w skutek czego fu r­
m anka została rozbita, zaś nuto  stoczyło 
się do rowu Wjskutok wyipliufku M aika 
ż in tlm an  odniosła cięższe obrażenia  na ca - 
łem  ciele, zaś i osooy jadące autem  o d ­
niosło lekkie uszkodzenia

U SIŁ O W A N IE  ZG W A ŁCEN IA . Dn. 22. 
b m. Ju rko  Bodnar, karany  12- letniem  
w ięzieniem  za zbrodnię rabunkra tpbzosta- 
jący  obecnie na w olności, nalp'ad'1 z k a ­
rabinem  w ręku na  drodze iplrowadzącej 
przez  las ze wsi R udniki d'o Bilczy na 
przechodzącą Bozalję DawidiaK, k tóra u s i­
łow ał zgwałcić. C uw idiak widząc niebez- 
i; ieeżelilslwo, jioezęła uciekać, B odnar zaś 
goniąc, ją strzelił za n ią  z k arab inu  2 jraze 
nie w yrządzając jej żadnej szkody.

Z Kałusza.
Ciemności egipskie w Kałuszu.

Elektrownia w Kałuszu, dosta.cza 
światła dla miasta tylko wtemy, kiedy 
księżyc śwjeci, bowiem magnety elen- 
trypzne m ają Dołączenie z księżycem, 
a zaś wtedy, kieay księżyca niema, 
elektrownia św iatła nie dostarcza i w 
nocy w1 mieście ludzie poprostu biąj- 
dzą, po omacku

Mieszkańcy Kałusza apelują tą d>o- 
gą  do W ładz kompetentnych n zbada­
nia gospodark: miejskiej i o nakaz u- 
juchomienia eiekuoWni

ggggjH — — atunm  w»Łi»a— p w b jb —c m w m — imi. m jbm— —aa—

Wiadomości z Drohobycza.
*

(Telcjf. od  n* zen 3 kores-nondentai)

Wiadomości ze Stanisławowa.
( le le f . od nesz korespondenta).
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Służący Łm  i putltownckcira, jego oflagu
Przed sądem dywizyjne m w Uzhu- 

rodzie (Ruś podkarpacka) stanął o- 
negdaj żołnierz Stefan Beleba, który 
w Branovie zam ordował m łodą żonę 
pułkownika sztabu generalnego, Pa- 
cilka. Beleba zatrudniony by ł oid 17 
m aja jako służący \v mieszkaniu puł- ■ 
kownika, a mord nastąp ił już 22 m a­
ja, podczas nieobecności Paclika, któ­
ry w yjechał liro urlop.

Sp.aw a tego krw aw ego wypadku 
przedstaw ia się bardzo tajem niczo, i 
Zona Pac.ika, Jarm ila, została zam or­
dowana wczesnym rank.em  w  cza- 
sie, gdy  leżała jeszcze w nocnej ko- , 
szuli w' łóżku. bJa ciele jej znalezio- , 
no ranę od strzału rewolwerów ego, 
pozatem wiele ran, zadanycu wielkim 
nożem kuchennym.

Po popełnieniu zbrodni Bebela u- 
ciekł i b łąkał się przez kilka d n i ; 
aresztowano go  dopiero 27 maja. — 
W ciągu tego  czasu kilkakrotnie strze­
lał do ścigających go żołnierzy, zmu­
szając ich w ten sposób do zaniecha­
nia pościgu.

Podczas przesłuchania oskarżone­
go zarządzono tajną rozpraw ę ze 
względU na drastyczne szczegóły, o 
których Beleba Opowiadał.

To, co poruszono ha rozpraw ie jaw-, 
nej, jest zdaje się tylko w stępem  do 
niesam owitej sceny, jaka rozegrała 
się w- sypialni pułkow nikow ej.

Oskarżony zeznał, że gdy  Ib  maja 
wczas rano zapukał do pokoju, o tw o­
rzyła mu ona drzwi, mówiąc rów no­
cześnie, że mąż już wyjechał. i

Przew odniczący: jak  była p. pu ł­
kownikowa w tedy ubrany ?

Os/c.: M iała na sobie koszulę. Ody 
mnie wpuściła, weszliśm y razem do 
pokoju. Pan; rozm awiała ze mną, 
zbliżyła się do mnie, g łaskała mnie 
po tw arzy, przycisnęła się do- mnie 
tak, źe czułem się zawstydzony.

Dzieci angielskie do
Dzieci szkolne angielskie sk iero­

wały do dzieci szkolnych całego św ia­
ta „posłanie dobrej w oli“ , które w 
przekładzie polskim brzmi jak nastę­
p u je '

Dzieci szkół angielskich przesyła­
ją te n  oto wryraz dobrej -woli i dobrej 
nadziei wszystkim chłopcom i dziew ­
czynkom .nnych krajów .

Życzymy wam wszystkim radiości 
i powodzenia 'w (prący . zabawie. Ma-? 
my nadzieję, ze będziecie wszyscy 
szczęśliwo, gdziekolwiek żyjecie i że 
połączycie się z nami w przesyłaniu 
tego pozdrowienia wszystkim  dzie­
ciom na ,św iecie.

My, dzieci angielskie, nie wiemy, 
co w ojna, ale rodzice nasi wiedzą.

W tern miejscu obrońca postaw ił 
wniosek o zarządzenie taincj rozpra­
wy ze Względu na mające nastą]jie 
omawianie wypadków, które w cią­
gli następnych czterech 'dni dopro­
wadziły do dramatu.

W niosek został przyjęty. Na ta j­
nej rozprawie Beleba podaw ał sen­
sacyjne, w strząsające szczegóły. •

Po  otwarciu jaw nego posiedzenia

(3 ) W czoraj odbyw ał lot ćwiczeb­
ny na samolocie w ojskow ym  pilot 
f iu t. Hupczenko, wraz z obserw ato­
rem kapralem  podchorążym Strzemec- 
kini. Podczas lądow ania na lotnisku 
w Lewandówce, z . powodu silnego

dziś uo minislra sprawiedliwości z ipco,- 
śbą aby zażąda! od tprokuratorji w Ins- 
uruku sprawozdania z  dotyębczasoweh 
go przebiegu postępowania karnego

POZNAhl, 25 . wfzcśm a. (A. W.). W
sądzie tutejszlLjhi "ozpozcęła się roz­
praw a o defraudację pirzeciw b. proku­
ratorowi Dębickiemu, któremu w śledz­
twie udowodniono 4 wypadki defrau-

mm całego św iata,
i

a my modiimy się, żeby Lidze N aro­
dów pow iodło się zjednoczyć w szyst­
kie narody w duchu pokoju i miłości.

Mamy nadzieję, że w szystkie wy- 
naladei przvszłaści pom agać nam bę­
dą, aby poznać was lepiej. W teay, 
być może, zam iast wojennych specjal­
ne okręty będzie się budow ało, aby 
zawozić nas do w as dla zobaczenia 
się z wami. M yślmy o pokoju przez 
całe życie i bąuźm y zawsze przyja­
ciółmi, gdyż należymy wszyscy do 
jednej w ielkiej rodziny.

Niechaj ten dzień dobrej woli po­
przedza każdws dzień w roku, który 
się stanie dniem dobrej woli.

Pozdrowienie Wszystkich narodom. 
Pok >j wszystkim  ludóm “ .

przewodniczący s p y ta ł :
— Pow iedy  co zatem jest p raw ­

d ą ?  To, co m ówiłeś w szpitalu, czy 
to, co teraz?

O sk.. To, co tu mówię, jest p raw ­
dą. Taksamo zeznałem przed księ­
dzem na spowiedzi.

P rzew .:  A dlaczego przesłuchują­
cemu cię m ajorowi nie powiedziałeś 
praw dę ? '  .

O sk.: W stydziłem  się.
N astąpiło  przesłuchiwanie św iad­

ków.

wdatru aparat przewrócił (się i uległ- 
strzaskaniu. Siedzący w nim H up­
czenko wraz z Strzemeckun jtoza lek- 
kiemi kontuzjami wyszli cało z tej

przeciwko Halstnannowi. Zdaniem o- 
brof.ców podstawi,1 -osKarzema przeciw 
Ha’sm.anow'1 są tak zachwiane, że na­
leżałoby oskarżenie przeciw niemu zu­
pełnie wyicofać. Minister przyrzekł za­
żądać on Iprckuratocji .specjalnego spra­
wozdania w tej sprawie.

-decji pieniędzy, zdeponowanych w są­
dzie w Poznaniu. Zdefraudbwał on w
2 wypadkach 300 do!a|rówj i 4000 gul­
denów holenacskich, a w 2 innych
wypadkach drobniejsze kwoty.

Kło UKradl?
W A RSZA W K, 25. 9. (tel. w ł .). 

Dnia 12 września br. z racminku P. 
K. O. Kasy Chorych pow iatu w ar­
szawskiego zostało jiodjęte 2.0 0 0  zl. 
za pośrednictw em  woźnego Doroby. 
Czek na podstaw ie ktorego suma zo­
stała  podjętą, został opatrzony podpi­
sami : komisarza ura S tanisław a Po­
lakiewicza i buchaltera. Suma do dzi­
siaj nie została 'przeprow adzona przez 
księgę kasową, ani książki bucnal- 
teryjne.

Niewciągmęcie tej sum y wskazuje 
na to, iż mamy do czynienia z jaw ną 
defraudacją, popełnioną przez jedną 
z osób podpisanych. Dlaczego tak 
d łu g o  nie zostały pieniądze te za­
księgowane, dlaczego kom isarz to le ­
ruje tego rodzaju skandal?

przygody.
— o —

Syn ojcobojcą?
; Petycja obrońców oskarżonego do min. sprawiedliwości.

WIEDEŃ. 25. włżeśnia. (AM7). —
Obrońcy oskarżonego o zamo-dowanie 
własnego ojca Halsmanna zwrócili się

— ——s——« JP— wł —  ■■■iin»MnoiwwwwMBWMKM-f o —niw— —n i ——w— mmmmm—■—

M  nie tragiczny w y p a d ł samolotowy
na Lewandówce.

Prokurator defraudantem.
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Jadalnia tus wnętr.u statku nawietrznego,

który obecnie buduje się w ameruAańŁkrh warsztatach „Goadjear Zeppelin'*. 
Urządzenie statku ma być jeszcze w spaniasze niż w słynnym'„Zeppelinie".

Czy oszusf --
Przed paru  tygodniami ukazał się 

w „Charkowskich Wiadomościach'*, 
anons, .zawiadamiający, iż na jednej 
z 'głównych iulic m iasta znaleziono m ę­
ski złoty zegarek. Uczciwy znalazca 
pragnie zegarek z w t ó c i ć , żądając je ­
dynie 5 rubli jako nagrodę. Adres 
znalazcy," dokładnie podany.

Skromne tp ogłoszenie dało nad­
spodziewane rezultaty.

Do mieszkania „znalazcy"
ag łosiło  s i f  prawie 'tysiąc osób ,
które zgub ty w CHarkO'j*<c złote 

zegarki.
Nie trzeba tego brać jednak zbyt 

d o s ło w n ie ; lwia cześć nie miała na­
wet w ręku złotego zegarka.
Ot, poprośtu, okazja za pięć rubli 
złoty zegarek ! A nuż się uda ? !

N ajpiękniejsze jednak w całej hi- 
storji je s t to , że wszyscy ci ludzie, 
bez żadnego trudu, sw oje ../jzgubio- 
ne" zegarki otrzym ali zpow rotem . — 
Jeden za drugim  wchodził do pokoju 
„szczęśliwego znalazcy", opisywłał 
mniej lub więcej m gliście zgubiony 
zegarek i gdy mu pokazano solidny 
złoty chronom etr, każdy z radością 
stw ierdził, że to w łaśnie ten. W p ła­
cał pięć rubb i czem prędrej ulatniał 
się, w obawie, by się w międzyczasie 
nie zjaw ił praw ow ity  właściciel.

W  ten sposób rozdano w Charko­
wie w ciągu 48 godzin 977 „zgubio- 
nycn" zegarków,

Rozdawnmtwó trw ałoby może dłu-

ijyf oszustem?
żej, gdyby nie policja, która stw ier­
dziła, że nikt w mieście nie zgubił 
złotego zegarka, a każdy ze „znaiezio- 
nydhg-- czasomierzów był Wart aż 

półtora rubla. O soby, które zajm o­
w ały się rozdawnictwem  ołowianych 
zegarków, zniknęły, zarobiwszy, na 
manipulacji około 5.000 rubli. Jedne­
go- ze si rawcóW' lujęto. Podczas śledz­
twa zeznał złodziej — psycholog, iż

Pomyłka policji --
PRAGA. Śledztwo przeciwko Au- 

slrjaczce, Małgorzacie Steindl która 
przez  6 mi< sięcy trzymana była w a- 
*r-.s:cie ipr. y sądzie wojennym w Oło­
muńcu, jako podejrzana o szpiegostwo, 
zostało zawp szone, poniew aż uszeikk 
podejrzenia ( 'k a .a łj się ner oJstawne.
W  tyjch dniach uskarżoną wypiiszciono 
z więzienia.

W  ten sposób zalkońcijpa isię tra jc.- 
d a dwojga młodych ludzj, którzy padu
o .iarą surowości-jproo-dury śłe Itzej.

Małgorzata Steindl i jej 'narzeiczor-y, 
Norbert Bóhm, przed pół rdkicm zostali 
zaar;s .tow ani,]■—  poniew aż -zauU a o o 
ich przy fotografowaniu dworca i pnji 
kolejowych w Nowem Miaście tną Mo- 
ii^wach. (.

Npbawcm  pc osadzeniu w ią reszce  
m 'oda dziewczyna, nie mogąc znieść 
mąk śledztwa, usiłowała popełnić jsamo- 
foójstwio przez powieszenie. Uratowano 

! ją w ostatniej chwili i... zatrzymano 
w  więzieniu.

każda z oszukanych osób, wyraźnie 
potw ierdziła, że pokazany „z ło ty "  ze­
garek ao niej należy. W łaściw ie oszu­
kani byli oszustam i, o szukający uczci 
wymi kupcami. Sąd znalazł się w  tru ­
d n e j/sy tu ac ji. 977 oszukanych osób 
należałoby ukarać za chęć przyw ła­
szczenia sobie cudzego mienia. O gra­
niczył się więc tio łagodnego ukara 
nia „znalazcy" za — podbijanie cen 
w handlu, jako że artykuł, wartości 
półtora rubla — sprzedaw ał po 5 
rubli.

Salomonowy w y ro k !

Człowi ek-mucha
oszustem.

Łóozki „G łos P oranny" donosi : 
Zgodhie z zapowiedzią im ał się od- 

- być na Z ielonym  Rynku popis czło- 
wieka-muehy, Feliksa Nazarewficza. — 
O godz. 4 popołudniu  zaczęła się 
zbierać liczna publiczność, jednakże 
Nazarewicz zw lekał z rozpoczęciem 
popisów . W reszcie o godz. 6-tej zde­
cydował się na rozpoczęcie. Zaczął 
wchodzić po rynnie na dom czteropię­
trow y przy Zielonym Rynku 7, jed ­
nakże doszedł tylko "o 1 piętra, po- 
czem chwycił się zw ieszającej linki, 
w spiął się jeszcze na jedno: piętro, 
a tam wszedł nagle do o tw artego  o- 
kna jednego z mieszkań, poczem w y­
szedł z ;mieszkan,'ia' i w  taksówce usiło ­
wał zbiec. O burzona foiszustwem pu­
bliczność rzuciła się Nv pogoń za zbie­
giem, nrzytrzym ała go, poczerń od ­
prowadzony został pod opiekę policji. 
O debrano mu 1500 zł., pobrane za bi- * 
lety  wejściow e na zapowiedziane w i­
dowisko.

tragedją 2 osób.
W ubjegłiym tygodniu narzeczony jej 

pokłócił się na podwórzu więziennem 
z inn. m ąresztantem o papierosa — 
Podczas sprzeczki aresztant ten udćrzył 
go pięścią w giowę, naruszając mu 
czaszkę. Ranę uznano za lekką i me 
troszczono się o los podejrzanego o 
szpiegostwo. Po kilku godzinach Bóhm 
zmarł na wylew krwi W mózgu1.

Gdu M ałgorzata Steindl dówiedziala 
się o śmierci swego narzeczonego, do­
znała wstrząsu nerwowogo i po raz 
drugi usiłowała się powiesić, (widzą,c 
w t m iediyną drogę do uniknięcia dal­
szego więzienia. I tym razem zauwa­
żono już nieprzytomną samobójczynię 
i zdołano ją uratować.

Dzisiaj, po upływie sześć'u (miesięcy, 
okazuje się, że młoda para by'a zupeł­
nie niewinna. M agorzaP e Steindj w ra­
cają wolność, a prokuratoria. , znisz­
czywszy życie dwo.ga niewinnych [(ludki, 
uważa, że spełniła swój obowiązek.
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Sio P. T. Prenumeratorów!

4e

Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. O., 
zapomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 142.176 prenumeraty za m issiąc październik 1929.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz % przesyłką 
pocztową 4 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do 
nas do dnia 10. października 1929 — w  dniu tym wstrzyma- 
m y dalszą w ysyłką numeru. R  d m i n l s t r a c j a .

Finansowy rezultat Wystawy Poznańskiej.
Pctrzeba 4 i pół miljonóKr zł.

Sport.
Turniej zapaśniczy w Cyrku

Senzacją 6-go dnia turn ieju ' był nade­
słany list od nieznajom ego zapaśnika, k tó ­
ry  wyzywa Poosćhoffa d'o walki i ż u te  
stanowczo w yznaczenia spotkania.

\ \  ‘.pierwszej parze W illitfj w 7 m in 
pokonał Szw urcbauera. W alk i Sz ekkena 
ze ‘sznajdrem ' i S':|erierbińsk’ie!Jj z llo |iiw ;d R 
fciem dały  w ynik rem isow y.

N iezw ykłą klasę w ykazał m łody studen t 
chorw acki SUboi. T en Ipśeniszorzęcfny za­
paśnik w 41 m in. pokonał paradą  z nel­
sona brutalnego KarSćha.

Pooschoft w 1 m in. '[o l.onał B rykncra.
Dziś w czw artek walczą B artn il — 

Pooschoff, G runbeig  — Schw (fcbauer, de­
cydująca' odwciowy W i In g  — Sam son, de­
cydująca Szczerbiński — i-JorwttjWek 1 Hr- 
iząca duże zainteresow ani?, •Jecycfująca 

Szlekker — Schną :J'er.
LWOWSKIE T O W  KOL ULW I M OT. 

organizuje dnia 29. w rześnia o jgod . 9.30 
rano bez względu na lyogody V. D c n c /n y  
Bieg 22 bieg ko larsk i o wielki srebrny 
fiu h a r „G azety P o ran n e j"  na przestrzen i 
50 k lin . ze s tartem  z pbd  Hodfikrji „Ga e- 
ty P o r innej" p rzy  u l. C horążezyzny .'11

W  bictgu tym  obow iązują jjriik <*> rokn  re ­
gu lam in  i sta tu t oraz p rzep isy  ogólne Z. 
P  T . K. Zgłoszenia w raz z ' o ła tą  sio- 
d< łkowego w kw ocie zł. 3.— przyjm uje 
ekretariat Lw. T c w. Kol. i Mot. pirzy ul. 

Czarnieckiego 1. 7, I. p . codziennie od 
gcxiz. 20 <lo 21 wiecz., dd czw artku 27.

-W GKR. ;y  KOLARSKI, zaw iada­
m ia niniejszem , o zm ianie icrm inu nastę­
pujących zawodów kolarskich  a topD B

1) Bieg o „M istrzostwo L w ow a" organiz, 
Lw. Tow. K olarzi i M olorzyslów, odbęcfeić 
się dnia 13. października b. r., zam iasl 
jak poprzednio  zapowied dano (5. N hr.

2) W yśeiigi ko larsk ie  .Zam knięcia sezo­
nu . organiz. [przez S. K Ż. K. S. ,,IIas- 
m onea ' odbędą się d'nia 27. października 
b. r. zam iasl w dn iu  13 X. b r

Presa sztokhoimsKa pjsaia w ostat 
nich czasach o częstych napadach na 
kobiety na ulicach Sztocióiomu. Padały 
ofiąrą kobiety [młodsze i starsze, lepiej 
i gorzej ubrane. Ogłuszat je zbrodniczy 
sprawca uderzeniem w głowę. Po pe­
wnym czapie został aresztowany młody 
murarz E-yk Ekberg w chwili, gdy u- 
derzyi w głowę 13-letmą dziewczynkę 
u progu jej domu. Jako powód napada 
podał, ze mści się na kobietach za to, 
że iego narzeczona z nim zerwała.

Na kilka dni przed aiesztowaniem 
Ekberga szofer Gunna- Lindgren w y­
szedł w  południe ze swego mieszkania. 
Schodząc ze schodów, ujrzał panią 
Swenson, leżącą bez przytomności na 
kurytarzu przed drzwiami swego miesz­
kania, oboK niej leżała torebka, pusta 
koperta, flaszeczka i kneDel z waty1, a 
o kjlka kroków daiej portmonetka i 
kilka monet,

Szoter uwiadomił o napadzie pogo­
towie ratunkow e i policję, poiczam pa­
rną Swenson przewieziono do szpitala, 
gdzie po pewnym czasie gdżyskała 
przytomność.

Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
jej mieszkaniu, policja znajazla ku swe-

Najróżni ysze, mimo zap rzeczeń ,'k a ­
sują jeszcze wersje na temat wyniku fi- 
nansowvgo PWK. Współpracownik , E- 
poki" warszawskiej w  peW 'wyświetle­
nia tej Kwestji poprosił o informacje 
dyrektora finansowego W isław y, ip. Mi 
kołajczaka.

Dyr. M na wstępie oświadczył, że 
frekwencja w ostatnim miesiącu nieby­
wale się poprawiła. Podczas kiedy r w 
poprzednich miesiącach naliczyć było 
można przeciętnie 30.000 g o sc , w o- 
statnich dmach podniosła się ilość gości 
na przeszło 40 000 osób dziennie.

—  Jakie jest porównanie z  Barce­
loną?

mu zdumienju, pakiccik, z taką saimją 
wfątą i większą outdkę z taa m sarmjjnij 
płynem, jakie leżały w kuryturzu. Oka- 
za'o się dalej, że są.sjedżi nie słyszeli 
żadnego hałasu, któryby w s :a ’ywa; na 
jakiś napad.

Gdy policja zwróciła uwagę pani 
Swenson na powyższe tak.y, przyznała 
ona, zanosząc się od płaczu, że na ad 
ten symulowała. Cłiciała upozorować, 
że idąc z czynszem do w łaściciel do­
mu, została napadnięta i że rabuś 
porw ał jej pieniądze. Chodziło j :j —■ 
jak tw ierdziła —  o zwłokę w zapłace­
niu komornego. Słyjsząo o licznych na­
padach na kobiety w ostatnich czasach 
wpadła na pomysł sfingowania .napadu 
na siebie.

Najciekawsze jrst, że panj Swenson 
rzeczy wiście była nieprzytomna, gdy ją 
przywieziono do szpitala. I .ikarze twie- 
dzą, że niemłoda ta kobieta mogła 
wskutek wzruszeń istotnie popaść w 
omdlenie, mogła też tak przejąć się ro­
lą, któirą postanowiła odegrać, [że (w koń 
cu1 pqma uwjor/góa iż zosta a napadiąęr 
ta. Byłby to niezwykły wypadek auto- 
sugestji.

 o—

Barcelonie wynosi przeciętnie dn 10 
tyją. osób dziennie.

—  Czy wobec tego są nadzieje zró­
wnoważenia budżetu?

—■ O własnych siłach budżetu w ża­
dnym razje zrównoważyć nie >może|my, 
tego też  nie dokonała żadna wystawa 
na śwjecie. Dochód bowiem z -lzicrżaw 
i biletów wstępu1 stanowi „zwykle za­
ledwie połowę dochodu ogólnego, — 
w przeciwnym, razje byłby 'za d ogi, 
odstraszający wystawców m etraż i za 
drogi bilet wstępu, hamujący frekwen­
cję Drugą połowę asjgnow ał zwykła 
Rząd względnie miasto lub 'wspólnie.

—• Ludzie, ,rzekomo kompetentni, — 
mówją o deficyic.e kilkunastu 'miljonow 
złotych, ile istotnie będzje Panom bra­
kowało dia wyrównania budżetu?

—  W otoc aktywów, jakie podlegają 
realizacji przy zhkw dowaniu, mogę za­
pewnić, że będzie nem uratow ało  za­
ledwie około 1 i pół miljona zł.

—  Czy tylko tyle wogóle Panom 
brak?

—  K nie, ogółem do końca lhćwida ■ 
cji i spłaty zobowiązań
połrzętoa nam c to l j  4 i ipćł roi.ona z i.

Resztę j e d n a k  powinniśmy uzyskać 
ze sprzedaży aktywów podczas likwi­
dacji. i I ‘ ;

W snraw ie  Łoterji R ad ; lw. Zaw.
we Lwowie !

Uprrs^a sję wszystkie Związki oraz 
ttow. posiadających losy, by zechciały 
przesłać należną gotówkę, gdyż •unie­
możliwiłoby to ciągnienie.

Należy suieszyć ze zamawianiem wo­
bec krótkiego czasu do losowania.

Zpmawiać należy: Rada Związków 
Zawodowych, Lwów, ul. Ossolińskich 
I 8 , II p. —  Za W ydział Wykon .

W ł. Laskowski, przew.

Rozpowszechniajcie
„Dziennik Ludowy“ I ,

—  O ile mi wiadomo, frekwencja w

Napady rzeczywiste i symulacja.

0
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Chciał zakończyć wraz z dzieckiem życie 
i -  poszedł do więzienia.

W  pewnej małej mieścinie niemiec­
kiej mieszkał trzydziestopięcioletni 
O tto  N. Ożeniony był z córką ch ło­
pa, daw niej by ł -nauczycielem, lecz- 
nie czując pow ołania do swego za­
wodu, został kupcem. Szczęście mu 
jednak nie sprzyjało, tak, że dopro­
wadzony do silnej depresji dw ukro t­
nie usiłow ał pozbawić się życia. Lecz 
w obu wypadkach u ra tow ała go żo­
na. Z ostał z kolei kierowmikiem ko­
operatyw y w iejskiej, , k tó .a  jednak 
przynosiła deficyty. Jego przełożony 
czynił mu z tego powodu gorzkie wy 
rzuty, a sum ienny były  nauczyciel 
zgodził się na to , by deficyty po­
w stałe za jego  Czasów urzędowania 
by ły  pokrywane z jego pensji. Ale 
zdenerwow anie jego zw iększało się 
coraz bardziej, bez środków  nasen­
nych nie m ógł naw et usnąć!

Pew nego dnia postanow ił jednak 
skończyć z życiem. Już poraź trzeci. 
Krytycznego dnia aptekarz przez po ­
myłkę w ydał mu na receptę podw ój­
ną ilość w eronalu, tak, że zamiasi 
dziesięciu miał dwadzieścia tab le­
tek.' Gdy zobaczył św ą sześcioletnią 
córeczkę,, k tórą bardzo kochał, po ­
stanowi! i jej odebrać życic.

Pojechał wraz z m ałą do Berlina 
do swych ciotek, gdzie przenocował. 
Nazajutrz rano d a ł sw ej córeczce do 
zażycia pięć tabletek  w eronalu, sam 
w^ziął piętnaście, odkręcił kurek g a­
zowy i... czekał na śmierć !

W ci^gu dnia z m ałej mieściny,
gdzie m ieszkał, zatelefonow ała jego 
żona do sklepu jednej z ciotek, do 
których zajechał:

— Otto znikł w raz z małą. Od
wczoraj go niema.

Ciotka odp o w ied z ia ła :
— Bądź spokojna, O tto  jest wraz 

7. dzieckiem u mnie.

— łd źprędko do domu cioteezko 
— nalegała biedna kobieta. — Mam 
iakieś złe przeczucie.

Ciotka pospieszyła do mieszkania 
i zastała oboje w stanie bezprzytum- 
nyin.

Dzięki natychm iastowej pomocy, 
pik ojciec jak dziewczynka zostali u- 
r a to w a n i.

(;) Izrael Kuhlman, rzeźmk jzatm Jpczy 
rj. Lwowskich Dzjcri 1. 17, nie zdo­
ła! wzbudzić sglmputję u swego kolegi 
zawodowego Stanisława Budzickiego. 
Okazało się nawet, że ten osatni żywi 
piekielną nienawiść do Kuhltnana. —  
Onegdaj. bowiem napadł on w piwnicy1 
na Kuhlmana począł go bić kułakami 
i dusić za gardło. Ten jednak ma 
zdrowe nogi, przeto zdołał ,zbiedź 
przed prześladowcą.

W  dw a dni później Bu izicki ponowił 
napad. Kuh man i tym raz gnij zoiegł i 
ukrył się w jakimś zakamarku. Włosy 
stanęły, mu jednak na głowie, gdy sły­
szał przekleństwa Budzickiego, który 
przysięgał, że tak pobije Kuhlmana, iż 
czarny wóz zabierze jego gnaty.

Nim to się stanie Budzi,cki „poczer­
nieje" w więzieniu za niebezpieczne 
pogróżki.

W ojow ncze usposobienie zdradza 
również Mozes Morgenstern, właści­
ciel sklepu przy- ul. Żółkiewskiej 1. 57.

Wczoraj zjawdl się u niego Karol 
Pawlaczyk i domagał się zwrotu pie­
niędzy za sprzedany lichy zegarek. 
Morgenstern nie zwrócił ;edna|k pi^njęr 
dzy, lecz kopnąt Pawlaeżka w Jolną

stał pociągnięty do odpowiedzialności 
sądow ej za usiłow ano zabójstw o swej 
córki. Na rozpraw ie przed sądem  w 
Berlinie, która się odbyła onegdaj, 
oskarżony tłum aczył się, że chciał 
swemu dziecku skrócić życie z m iło­
ści jedynie.

— Nie chciałem — mówił — by 
dkiecko moje żyło z piętnem  na czo­
le, że jego ojciec jest samobójcą, 

Sąd zasądził go na półtora roku 
więzienia, z odliczeniem aresztu śled­
czego! i odroczeniem kary. ■

Lecz cz\ człow iek, który zadręczał 
siebie i drugich h it? 'ta rg n ie  się po 
raz czwarty na swe życie ?

część ciału tak silnie, że ciężko uszko­
dzony P. zmuszony był udać się do 
Pogotowia ratunkowego.

Na plac li Krakowskim jakiś' nożo­
wiec zrąnjł w lewy, bok Aleksandfa 
Stracha, zam. -przy ul. Janowskiej 1. 9.

Bronisława Krzanowska została a- 
resztowana za wywołanie awantury i 
zbiegowisko.

Ciy rolna sztucznie 
zmienił pleć f

Kwestja, czy można zmi°nić płeć 
stała  się dziś głośna, z powodu sen- 
zacyjnych eksperym entów dokonyw a­
nych przez uczonego skandynaw skie­
go Knuta l.anga na kongresie przy­
rodników który odbyw a się obecnie 
w Kopenhadze. Jakkolw iek w ygłasza­
ją  profesorow ie szwedzcy, norwescy, 
duńscy, świetne referaty z dziedz:- 
ny badań przyrodniczych, jednak za­
interesow anie wszystkich skoncentro­
w ało  się dokoła odkryć Langa. Udało 
się jemu bowiem diogą chirurgiczną 
przeszczepić narządy rozrodcze zwie­
rząt i dol^rowadzić temsamem do 
zmiany p łc i ; koguta zmienił w kurę 
i naodw rót. Przed oczyma obecnych 
okazał liczne zdjęcia z licznych eks­
perym entów, które przeprowadził, 
przedstaw ił tez. żywe okazy, które 
przez operację zmieniły płeć. W śród 
okazów jego  znajduje się też herm a­
frodyta, który zależnie od  środków 
do niego stosowanych reaguje raz ja ­
ko sarniec, innym razem jako samica. 
Jest to, najzręczniejszy czyn sw eoz- 
kiego chirurga, i słusznie w yw ołuje 
objaw y podziwh. Sam uczony dumny 
jest ze swoich Wyników i jakkolwiek 
eksperym entował dotychczas na zwie 
rzętacli dómuwych, rr.a zamiar prze­
nieść swoje badania na coraz to do­
skonalsze gatunki zw ierząt.

Uczeni przew idują, że to- nowe od­
krycie szwedzkiego uczonego w'ywoła 
przew rót w licznych zagadnieniach 
płciowych

NsftFZBSZBniB zmarłych przy pomocy prądu
elektrycznego

C ały św iat naukowy został poru­
szony sensacyjnemu eksperym entam i. 
doko’nywanemi przez profesora uni­
wersytetu v» Sydney w A ustralji, dr. 
Brocka, specjalisty w chorobach ser­
ca. Lekarzowi temu udało się w skrze­
szać zmarłych przy pomocy prądu ciek 
trycznego. Eksperymenty sw oje Wy­
konywał on początkowo na zw ierzę­
tach, co udało mu się znakomicie. 
W prow adził on do serc,a śwśeżo u- 
śmicrconego zw ierzątka igłę, która 
była jednym  z biegunów  elektrycz­
nych. Świnki m orskie w skutek tego 
eksperym entu powracały do życia, na­
wet po kilku godzinach śmierci. Jed­

nym warunkiem tego było, ażeby nie 
spadła ciepłota ich ciała. i

Zachęcony powodzeniem prof. 
Broock zastosow ał eksperym ent W 
stosunku do d/iecka, które zmarło 
w czasie porodu. Po zastosow aniu 
przyrządu, skonstruow anego przez le­
karza, dziecko m artwe przez 15 mi­
nut ożyłe* i dziś rozw ija się zupełnie 
praw idłow o. Prof. Broock utrzym u­
je, że potrafi doprow adzić do życia 
każdego topielca, jednak najwyżej 
w 10 m inut po  zgome. 1 

Zrozum iałe, że .sensacyjne te eks­
perym enty w yw ołały  niebyw ałe w ra­
żenie w sferach medycznych.

Ale me koniec na tern. O tto  N. zo-
M—«wapaWM—«iMMh— — —— — — —— ——

Czarny wóz zabierze twoje gnaty..

%
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Kronika.
Lwńw, dnia 26 września 192S.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Czwartek o 7.30 , B aron K inie!11

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwarlefk o 7.30 „Ł adna h isforja".

PR E M IE R A  „MIRY E FR O SY j Ju lio , 
w piątek, odbędzie się p rem iera  ,sztoki 
O- óncy dram . żyd. J. Go(r,lina. tpl t. „M ira 
E fro s“ w sali Colosseum . Więksjza iczęść 
biletów  na Ipremierę już dziś jest w ysprze- 
daną. Resztę pozostałych biletów  nabyć 
m ożna w d ru k arn i F riedm ana. SvkstUsKa
1 Z 'i

W Y JA sN rE N IE . W  ostatnich dhiach jjjjo- 
jawiły si" w p rasie  w iadom ości o zam ie­
rzonej podw yżce cen produktów  nalto- 
wych p rzez  Syndykat Naftowy.

Ze sfer kom petentnych dow iudujem j się 
żc w iadom ości pow yższe po’ega ją na n ie­
porozum ien iu  Syndykat bow iem  n ie  za­
m ierza przeprow adzić podwyżki cen, a w 
trakcie- isą jedynie p ertrak tac je  z czynni­
kam i m iarodajnem i co dó. spio.sobu ska l­
kulow ania do icen (produktów naftowych 
frachtów  ko 'c jow yćh , pódW vższonvch z 
dniem  1. Iplużdziernika b. r. ‘

Różnica cen 'przedstawia się w tvm w y- 
Jnadka w granicach od 2 kjo • 4 projc. 
sprzedaży detajlicznej. O

F F I{S KUO.TU M ĘSK IEGO . In sR tu t 
/"zemysłoww olw iera  z jdfnicm 1-1. jppżdtiieP- 

n ika o. r. w ieczorny kun. kro ju1 męskiego, 
łdrzezna&ztfny dla saniodUiclnych m a jo ró w  
i starszy d l  czeladników-, k tóry  będzie 'tirw al 
do dn ia  14. Mslopa ia b. r. w łącznie.

B liższych inform acji udziela,, i wpisy 
przy jm uje  biuro  Insty tu tu  przy U B our- 
Card' I. 5, I, |p. od: godziny 9-tej db 2-giej 
p rzedpołudniem .

MA.R1 i KOLODIA M IESZKANIOM  A
I OKA'! O RK I W budynku1 ruskiego sem i­
narium  przy >u)|. K opernika m ieszka M ar­
ga Gclaraw a. Relktor sennnarjm n  ks Bu­
czko przez dw a lata procesow ał się dic-m  
v \ rzuca ją z m ieszkania W m Ę dzycza- 
sie G elarow ej obrzydzano życie w tym  b n - 
<1 ń lku , lak dalece, że starostw o grodzkie 
1 u.vrotnic w ydało nakaz pozoslaw ienia ‘w 

spokoju m altretow anej.
V, iv. zo raj dozorca tego gm achu Fedko

Zap. arko znów napiadł nieszczęsną loka­
torkę \Y,skutek w niesionej : kargi zjaw ił sio 
posterunkow y GUrzyński. Z acharka "  to ­
w arzystw ie kolegi zaatakow ał rów nież *ipF- 
hejanta, p'Oczął go szarpać  i p r /c z  pewien 
»zas trzym ał g:> w zaniKnięcm. Sm utny 
jednak będzie ortiog w ystępu w ojow nirze-

Zacharm  gdyż 2ostał oskarżony  o
gwałt ptubliczny.

4 M1E R T E L X OS ć WK L W O W IE  \ \
m iesiącu sienpniu b. r. zm arło  we
J i\owic ogółem 211 osób, w tern 98 m ęż­
czyzn i .13$ kobiet. W  wieki do la ' LI 
zm ark  W ęsoh , oH ®  (do ;R) -  ą. > g.J

1 r 39 l'Ę  o d  40 ido 59 53
j tonąc 59 83 osób W edług  w yznania- rz 
kat, zm arło 116, (gr. kkat. 35. wwzn. mojż" 
■ o \ innych wr-znań 2. Co do p ń zy czu r 
crnien,i ti« d'ur brzuszny um arła  1 o 
soba. na p ionicę C, na łgry p._ 1. na gruźlicą 
p łu  21 gruźlicę mózgu L. gruźlicę  in ­
nych organów- 3, na raka  i now otw ory 
złośliwo 30, udar mózgu1 choroby orgu'- 
lm nne serca 19, n ieżyt oskrzeli I. za­
palen ie  nłuc, 11. na inne choroby  dnW  od­
dechu v.ych 2, na  nieżyt Iktsze.k' i żol’: fclfki.i 
—, zapalenie w yrostka robaczkow ego 2 n a . . 
zapalenie nerek  o, gorączka połogową, . 
rozw ój nii dostateczny 5 uw iąd starczy 13,

Sześć lat więzienia za należenie 
do organizacji sabotaźystów.

(,y) Z ipoczątKiem 1927 r. dokonano 
szeregu aktów sabotażu w okolicą Ko­
łomyj! i Rożnowa. Jacyś osobniicy po- 
podpinaji stupy telegraficzne i telefof- 
niczne, które runęły na tery kolejowe 
i gościńce.

W czasie dochodzeń ustaliła poli­
cja, żc inicjatorem i iprzewódpą sabej- 
tażystów byt Piotr Stefnrańczyn, afcsol- 
wnet g.mnazjainy,. który działał z  ra­
mienia nie U. W- O. lecz poktewnej 
„jaczejki" noszącej miano r Zachidno 
ukraińska nacjonalno - rewolucyjna o"- 
ganziacja". Stefurancżyh nie wpadł jed­
nak w ręce policji, igdlyż zbiegi do 
Czechosłowacji.

Następnie stwierdzono, ze niejaki 
Andrij Szkondejuk, odbywający służbę 
W 57 p. p. w Poznaniu należał ido 
jej organizacji, a srużąc przy wojszu 
utrzylmywał ze zbiegłym koresponden­
cję. Z listów znalezionych przy nim

wynikało’, że o tej organizacji wie­
dział również 19-letm Was/1 Kuszmc- 
tyn, absolwent gimnazjalny. Wobec te 
go został on aresztowali f

Szkondejdk stanął przed sądem woj- 
skowylm i za zbrodnię zdrady głównej 
zostsłskazany na ,

6 la ł  c ię ż k ie g o  więzieiRa 
Ktszmetyn stanął wczoraj przed są- 

de)m (prziijisięgłgich, ja!ko oskarżony o nie- 
zgłoszenie w policji taj umnic tej orga­
nizacji.

Po przeprowadzonej rozprawie przy­
sięgli 11-ma głosami zaprzeczyli winę 
oskarżonego/ wobec tego Kuszmetyu- 
zosiał uwolniony od winy i ka,iy.

Przesiedział on jednak w areszcie 
śledczym Iprzez 8 miesięcy.
Trybunałowi przewodn. Angielski, 
oskarżał ip-rok. Kaniewski, b-ortił ar. 
Starosolskj.

gwałtowniej śm ierci było 7 wypnduów1, sa­
m obójstw  3, na inne choroby  zm arło  19 
osób, nmzi.ana przyczyna sk o  vu 1. i 

2- ZŁO T Ó W K I z ołov.iu ip 'Sączu w  o- 
bieg Alfred Szym ański, w łaściciel res tau ­
racji w rzeźm  m iejskiej. Pow iadom iona 
•o tein ir.tolicja zarządziła uocho !'zcn:a w tej 
..prawie.

RttPAM IĘ'1 A I  PO PY T  A\ K
IA YO W IE. Iw an K uczm eluh, zam. w So­
kołow ie, koło Kossowa, w czoraj ip-rzYbył 
do Lwowa, aby być obecnym , na  jiroccsie 
sw'ego k ra jana , W K uszm etyna, plrzed 
sądem  ipYzysięgłych

Przechodząc R ynkiem  zetknął się Kucz- 
m euik z dw om a’ nicponiam i, którzy w 
Ipódslępny sjiosób sprzedali TUu 2 m o­
siężne obrączki i łańcuszek jako złotó, 
w yłudzając kw otę 150 złotych

29- letni Minliał R clczarski. karany , zo- 
>sUł aresztow any za sprzedaż tombak')Wvc|h 
św iecidełek jako złote.

K P a O ZIEZE i  A K Ey/TOAVA XIA Na 
przy skinku tram w ajow ym  u.a W ał ch H et­
m ańskich jakiś dolin iarz sk rad ł z toreb­
ki -70 zł na szkodę Jadwigi T rojnarow e], 
zan w R adzicfhow ie .'

ł9 -  letni E dw ard Miszrfrtić, zoslał a resz­
tow any.® ! kradzież b iżuterji, w ailośei 3 000 
zł. na sźkodę W iktorii Ćwik zam. tor. y ul 
Zamojskiogio 1. 10.

V łodysiaw  Cyc ja n. zam. w B rzucho« i- 
cach dostał ,się eto aresztu  pod z.ir/ii!tem ■ 
kradzieży skói na szkodę d!r. K urzerą, 
p rzy  ui Slrzeledlćicj I1. 4.

WIZYTA X IE PR 08'Z O X Y C Ił (łOSCI 
Do sikłsicfci skói- Jakóba Markos;aheu'a ipirż-f 
ul. G abr\s łów ka fe 5., dóslali się  jacyś 
w iam yw  scze k tó rzy  z d o ła j w yy ic ź (  około 
lat) skó r z - i\vvich, « :.r ości 2 500 zł.

Z nuesz uim s lk iraskiew ji Pojakow ^kief 
j rzy ul. K.alqczi j  I. 18. skradziono bi­
żuterię, w artości 150 zł. (

N ieznani asobiiicy \H aniali się do c u ­
kierni E. I ew.tndowskietjo Rrzv ul B 'e 
lowsltiogo. Skąd Skradh 40 zł g o 'ó « k a , o- 
raz k ilkanaście  jpiaczek c z e k o la d k i‘"-7/

Robotnicy!
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy’*

KARTKI NA MIESG w  SOWIETACH.
MUS KWA, 25. 9. (AW). Prasa so- 

donosi o wprowadzenAt ka-tko- 
wej sp.rzedadg in.ęsa, która s.wzLdawa- 
ne będzie w ilości 200 gra|mów na 
kąrtki robotnicze i 150 "gramów na 
'kartki pozcs.ae j ludności.

2 >ziat filmowy 
p j h u d o w ł o i i i  g r z e s z n i c a  *

w  kinach „Kopernik — Marysieńka*-,
N iezm iernie w esoła kom edja, m ogąca 

rozprószyć najczarniejsze m yśli u sm u­
tnych ludzi. Możno się hśnnać serdecznie 
z  kaw ałów  i dow cipnych po"zynań syinjia-.. 
tycznej i arcyw esoiej dziew czynki (K lara  
Bow), .k lóra naciąga swych pódlalusia- 
łych wielbicieli jak się tylko da.

NYiesoŁ kom edyjka z kan ila lnym i R if- 
'fem i Raffem, uzajpełnia całość. " !

E .

Repertuar kin Iwowsktsb.
A PO i-LO . „M iłość i łzy Szopena1.
LA,,INO  „N a zachód (xl Z anzibaru11 

Rón C haney. ■■ ;
CFf.IAlE.HA: „Czyją jes t m oia żona,‘ł
COl.OSSKUM : ,/I'om  T ille r zw yciężą- 

oraz „Niewolnik- a ren y 11.
FATAMORGANA „O statni rozkaz j'o - 

ruczn ika N osziy11.
GRAŻYNA : , W ęzeł śm ierc i11.
K O P K R N IK . „R udow łosa grzesznica .
..LEW ' ..Dalsze azicje '1’a rzan a11.
I.UNA „W yjęty  z jpJod praw a11 (w pi. 

roli l-red. 'Iom son).
M ARYSIEŃKA: R udow łosa g rze szn ica1.
OAZA: ..Ż alna11.
PA Ł A C E : „Żywy tru p 11.
PA N  r . .Zahia, có rk a  sze ika11.
RASA Z . „Indy jska  krew  i „P recz z 

laksów kam i'1.
PO ł.O N I i „U kochany szeęyf ‘ i ,p i-  

liienjctr wr jedw abnych pończoszkach11..
PR O M IE Ń : ,T a jem n ica  starego ro d u 11.
STYLOW Y: '/‘Cesarz F ranciszek  Jó e! 

i jego sobow tór'1.
JkilECHA: „W ęgierska Ralplsodja11.
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DZIAŁ RADJOWY
Z. WEITZ.

Wydajny odbiornik 3 -lampowy.
n nw ane przez antenę stacji (nadawcze), 
trafiając nasza antenę odbiorczą, indu­
kuje w  niej prądiyi zmienne o wysokiej 
częstotliwości, które to pirądlyi vza  po­
średnictwem pewki antenowej (15 zwo- 
ji) i siatkowej- (65 zw oji) dostają się 
poprzez kondenzatoi blokowy1 (25C 'cm) 
do siatki pierwszej lampki. (Lampka ta 
czym je słyszalnemi dla ucha ludzkiego 
(oczywiście za pośrednictwem słucha­
wek wzgl. głośnika) i równocześnie 
wzmacnia je. Lampka ta, najważniejsza 
w  każdym aparacie odbiorczym, nosi 
nazwę lampy detektorowej. —• W  celu 
wzmocnienia dalszego audiyieji, stosu­
jemy jeszcze dwje lampy niskiej często­
tliwości (lampy1 2 i 3-aa), które przy 
pomocy1 transformatorów n. częst. sprzę 
g'a|im z lampką detektorową. Dla Umó- 
żljwjenia odbioru sygnałów stacji bar­
dziej odległych, stosujemy reakcję czyli 
sprężność zwrotną, a to reakcje ind'Uk- 
cyjno-pojemnościową, gdyż ta daje się 
najłatwjej regulować.

Cewki musimy |tniiec d w iem a  krótkie 
(2C0—600) i długie (1C00—2000) fale.

Cewkę na krótkie fale nawijamy dru­
tem 0.6 mim,, poawójme (kolorowanym 
bawełną) na walcu sporządzonymi z  
preszpanu' wzgl. z  tektury, n-zepojonej 
parafiną, o średniej: 6 icm.. a długości 
około 10 cm. Nawijamy ,80 zwoji, ptzy- 
czern robimy odnogę przy 65 zwoju] 
W ten sposób mamy; nawiniętą juz 
cewkę siatkową (od początku ja o odk 
nogi przy- 65-tym zwoju) (oraz cewkę 
antenową (od 65-te'go zwoju (d'o końca 
czyli 15 zwoji). ',

Cewkę reakcyjną składającą się z o- 
koio 50 zwoji, nawijamy' na walcu1 coś-

Udoskonalenie 
w  dziedzinie ra&ja.

Dr. RustofF, komisarz poli­
cyjny w BeWinie skonstruował 
najnowszy anarat radjowy, przy 
którym me trzeba sieddee, gdyż 
sam notuje odbieranie wiado­
mości.

stylm z przednią ścianą, Idaje się swo­
bodnie wysuwać, tak, że możemy wy­
godnie części montować, mając 'u|m'o- 
żljwiony1 go nidi dostęp ze wszustkieh 
stron. P łyta czołowa (przednia ściana), 
na której montujemy oba kondenzatory 
obrotowe, wyłącznik generalny, o-az 
gniazda dla załączenia anteny z uziem- 
niemcm oraz głośnika, może być ze 
względów oszczędnościowych wykona­
na ze sucnego drzewa zamiast z ma- 
terjałul izolującego, co pozostanie bez 
żadnego ujemnego wpływu na działa­
nie aparatu, i

 L o

Poniżej podajemy wskazówki do 
konstrukc i doskonałego 5-]ampowego 
aparatu, umożliwiającego odbiór szere­
gu stapji europejskich na głośnik, a 
przytem odznacza,ącego się niezwykle 
łatw ą obsługą. Cena tego aparatu, zło­
żonego wjasnemi siłami, łącznie z (akcje - 
sorjami, pod czem należy1 irozu|m(ieć 
lampy, akumulator, baterję anodową, o 
raz słuchawki, waha się zależnie od 
doboru części około 250 zł.

Obok zestaw ienie potrzebnych radjo- 
części: c i

1) Komplet pewek ną krótkie i dłu­

gie fale, któreto cewki można wedla 
naszych wskazówek z łatwością same­
mu sporządzić. <

2) Kondenzator obrotowy 500 cm.
3) Skała do kondenzatora cibrot
4) Kordenzator reakcyjny mikowy 

300 lub 500 om. z guzikiem.
5) Dwa transformato,ty1 niskiej częst

0 przekładni 1 :6  oraz 1 :3  lub 1 :4.
6) 3 podstawki do lamp, z tego je­

dna nieminrofonuiąca
7) Kondenzatcr siatkowyl 250 cm ze 

sy litem (Loewe) 2 mcgo|m|ow. \
8) 1 opornik żąrzenia około 30 ob­

mów.
9) 1 wyłącznik generalny.

1C) Diawjk, którym może być cewka 
słuchawkowa 1000 cmów.

Następnie materia) drobnyj, a to:
15 yniazd telefonicznych (buksz) drut 

do łączeń około 5 metr., kawałek tro- 
litu (okoł 2 0ó< 20  cm.),, wtyczki, śruby
1 t. p1.

Co do skrzynki, m  której jspia-at mon.- 
tujem j, pozestawiamy c „ytelnikow; w ol­
ną rękę. Zaznac/iyc należy : jedynie, że 
bardzo polecenia gouną jest (skrzjhka 
tylpu1 epurukańskiego, polegająca n a  tern 
że dno ześrubowane pou kątem piro-

Dzia!an;e aparatu jest w grubyfch za­
rysach (patrz szepnat i) następujące : 

Fale elektromagnetyczny wypromie-

-Z-77+6-

— <7,
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kolwjek mniejszej średnicy', a następnie 
wsuwamy jeden walec jwf diugi, wypro­
wadziwszy uprzednio końce cewki re­
akcyjnej na zewnątrz.

Począlkj i końce cewek doprow adza­
my do 5^ciu wtyczek zmontowanych 
w  nierównych odstępach na skrawku 
trolitu (10x 2 cm.), poczem palyi ten (inp- 
stek przymocowujemy przy użyciu od­
powiednio wysokich podkłajdtek oraz 
śrub z nakrętkami do walca przeszpa- 
nowego (ryc. 1 .). j

Cewkę na długie fale wykonujemy 
identycznie drutem 0.2 m/|m(. Cewka 
siatkowa składa się z 250 zwoji, ante­
nowa 80 zwoji, reakcyjna około 60 
zwoii. i i i

Cewki montujemy wyjmij ennje na
płytce trolitowej, spoczywającej na 4 
nóżkach wysok. 5 cm., w ym iarów  o- 
koło 15x5 cm., w  którą wpuszczamy' 
5 gmazc. 4 m/m w tych sa(mjych odstę­
pach oczywiście co wtyfizki gia cew ­
kach. J.(C. d. n.).

OL REDAKCJI.
2 kupony mniejsze upoważniają do 

korzystania z bezpłatnej porady. Po­
rad tych będą udzielali Wybitni fa­
chowcy w dziedzinie ,radja.

Aby Sz. Czytelnikom uprzystępnić 
korzystanie z  wymienionych porad na­
stępny kupon dołączymy db numeru 
niedzielnego.

Kupon radjowy 

do AK 221.

Program radiow y.
Piątek, 27 wrzcSnla.

W AR SZAW A ,
16.30. M uzyka 'ptvt Kraino!.
18.00. K oncert o rk iestry  m andohnistów
20.30. K oncert 5vmfo m czn ' O rkiestra  p o ­

w iększona P. ł t  'pod dyr. Jerzego Bo- 
janowsikiogo i Irena C vw ińska (sofflr.) 

K RAK Ó W .
16.CK). Pogadanka d la  rodziców
19 40. Przegląd  turystyczny.  ̂ ** ^ 5 8
20.00. T ransm . hejnału  z Yi ieżv Marj. 

P-OZNAK.
J8.CK). Konioerl organow y i recytacje.
22.45 M uzvka taneczna z w iniarni ^,<iarl- 

ton".
K ATO W ICE.  

ló.20. lsoraoert p ły t ląTamof.. 1
20.00. Konioerl z udziałem  Andy K itseh- 

m ann.
W IL N O .

18.00. K oncert p ieśni rom antycznej.
19.25. And dla'dzieici.

SZTUTCłART.
20.00. ..Róża z FIorydV“ — operetka w 3 

akiach L. Falla. 1 l
B E R L IN .

20.30. N eapolitańskie pieśni ludowe.
21.00. Konioerl kam eralny .. I r f

PRAGA.
36.30. Konieerl kam eralny . / 
22.20. T ransm . z Rrna.

W IE D E Ń  
17.50. Konioerl sotijstów. r
20.00. Konccrl N astępnie  koncert popu­

la rn i-.
l i t  D APBSZT.

17.45. M uzyka operetkow a.
1.945. K oncert kwartetu- sm yczkowego.

Z wydawnictw.
ŚWIAT KOBIECY, dwutygodnik nr. 

18, zawjeira: St. Przezębski: Wszędzie 
jak u siebie... A. Ł ącąjńska: Kongres 
Ligi Międzynarodowej Nowego Wycho­
wania w Helsingór; H. Fi łochowska 
Uśmiech Polski; Albert!: Dwa portret J4 
Mąrzenia o k r;n k x ce ; M ałpka Ipogody 
i uśmiechu (wywiad z Janiną Bobińską,- 
Pasikow ską); E. Sze]burą: Nika szuka 
■przyjaciół. Pierwszy Kolki Inż. E. Za­
czyński. Zdrojowiska i uzdłojowiska 
po'skje (1); W. Tomaszowska; Bogit- 
sław Horse; Przegląd książek, Jpowitćaj 
artykuł o rundzie kobiecej i męskiej 
wraz z modelami jroDoliyl j/ępzne i gos­
podarstwo domowe.

ADW DR. BR. F E L lE R - KODEKS 
KOLEJOWY. Rozporządzenie Radły mi­
nistrów z d. 8 . lipca 1929 o stosunku 
służbowym pracowników Polskich Ko- 
leji Państwowych, -obowiązujące od 1. 
września 1929 —> z komentarzem.

LWOWSKICH WIADOMOŚCI MU­
ZYCZNYCH 1 LITER. Nr. 9. zawiera 
następujące artykuły • Cezary Jellenta: 
„Kompozycje wielkiego powicśclopisap 
rza E. T. Hofm anna". Dr. Józef Reiss: 
„Muzyka a dzisiejsze społeczeństwo". 
Dr, Eug. Meller: „Literatura Jrosyjska 
w Diasporze". S t  Niewiadomski: „Bel 
canto' (Marcela Semhrich Kochańska). 
Podróż pjrof. Byboskiego;
Polska zagranicą; W ydawnictwa; Va- 
ria; Poezje; Nekrologi.

Ukazał się nowiyi nulmer „MYŚLI 
PRACOWNICZEJ" —  sierpień i wrze­
sień 1929. Na szczególną Wzmiankę zar- 
sługują artykuły: Nasza tragiczna wina. 
Zadania Zw. Zawodowych Pracowni­
ków nmy$'owych. Problem szkolny w 
życiu precowniKa umrs owego. Sądow­
nictwo w sprawach praęj. Ku odrodze­
niu1 fjzylcznemu. Izby pracy. Projekt u- 
stawy o organach orzekających w dzie­
dzinie ubezpieczeń społecznych. Bardzo 
aktualna jest rzecz o strejku orkiestry 
teatrów mie.skich we Lwowłd. Kronika 
traktuje między innem.i o sprawie ko- 
iżystania z ustawowego urlopu.

Kącik humoru.
USPOKOIŁA GO. .

— Czy jesteś pewna, iże .twoja fa- 
milja się zgodzi, abym został twounj 
mężem ? i

—  Nic lękaj się, jpni sa jviż p rzy ­
zwyczajeni do moich dziwactw.

PROSZĘ WjEJSC! _
Pewna Angielka, giucha jak pień, 

przybyła w podróży do Wenecji. O go­
dzinie 12-tej w południe okręt włoski 
oddał strzał armatni. Angielka 'podnio­
sła się, jpoprawjła na sobie ubranie i 
fryzurę, poczem odezwała się:

—  Proszę wtejść!

PODOBNY DO RODZICÓW.
-—■ Do kogo jest podobny twój mały 

braciszek, do tata iczy mamy?
—  Do obo.gi : niema .zębów'1 tak jak 

mama i niąnna włosów 'tak jak tato.

PODCZAS KWESTY. 1

—- Czy nie chciałby pan coś dać dla 
naszego schroniska dla starych kobiet?

—  Proszę... niech pani weźmie sobie 
mOT teściowę.

DROBNA POMYŁKA.
Reżyscir fjlmowy, ukończywszy wła­

śnie zdjęcie senzącyjnej sceny, w  której 
strącano kobietę ze skały,, spojrzat w 
górę i u rzał na skalę leżącą Halkę 
słomianą, mającą imitować kobietę.

—  Ładna historja! Ciekawy jestem 
bardzo, kogo wobec tego strąciliśmy! 
ze skały?

MIĘDZY PZRYJACIOŁMI.
—  Ten człowiek, który tu  był, p ro­

sił mnie o pieniądze. Czy go znasz 
może?

—  Tak dobrze, jak ciebie. Nie dał­
bym mu gtrosza.

—  Dzisiejsi imlodzi ludzie mają taki 
strach przed' ma:żeństwem. Nie po lutu­
ję tego.

t jjai nie pojmuję. Przed ożenieniem 
się nie wiedziałem, co to trwoga.

Gwiazda filmowa (kióra 
przejechała na gościńcu 
włóczęgę):

—  To z pewnością ja ­
kiś reporter dziennikarski, 
który umyślnie dał się 
przejechać, aby uzyskać 
u mnie wywiad.
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X OGŁOSZENIA X
TYSIĄCE chorych  n a  ka ta r żołądka, w zdę­

cie. kurcze, bóle, niestraw ność, b rak  a- 
Ipief; tu. ogólne osłab ien ie  et cetera, od ­
zyskało zdrowie, używają* zioła słftw- 
nogo na ca ły  świat. D ra Die<'a, P ro fe­
sora  U niw ersytetu  Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej bro: zury  pouczającej. 
Adres l L iszki — A|)teka.

U N IE W A ŻN IA  się zgubioną książeczkę 
W ojskową na nazwisko Jana  Szkroda, 
w ydaną przez  P. K. U. Złoczów.

MAGAZYNIER — krajacz pap ieru , in t r o l ­
igator lub intro ligatorka, ty lko z dobrenn 
referencjam i inajdzie um ieszczen ie  w 
w iększej d rukarn i. O ferty proszę sk ła ­
dać do D ziennika Ludow ego pod1 „M a­
gazynier".

PO SZU KIW AN Y  PO K Ó J noż'iw ic z oso- 
Iftiern w ejściem , d la  jednego lub dw óch 
panów . Zgłoszenia sub  „Solidhy" do 
Adm. „D ziennika L ud ."  z pódan iem  w a­
runków . i

PO M IE SZ C Z E N IE  w kuchn i, dam  kobiecie 
uczciwej za sprzątan ie  Zgłoszenia uf. 
H ofm ana 9. II. p ię tro  na  praw o od 5 Ido 
8 wiecz.

ZARZĄDCA ekonom , lat 34, Polak żona­
ty, na  ordynarję . pracow ity , enei1g:cznv, 
uczciwy, z dobrym i św iadectw am i, |B'rzyj- 
m ie posadę od  1. 10. 1920 .Tan K ijanka 
wieś Jeziorko  n  U ście Z ielone, woj. 
stanisłgw ow śkie.

U N IEW A ŻN IA M  zgubione dokuhnenty : 
k siążeczkę w ojskow ą i certy fikat pirżv- 
należnośc.i. Antoni M elnyk1, W ierzchnia, 
p . Kałusz.

GATROW Y (brettsebneidor) p ierw szorzędna 
siła poszuku je  posady od zaraz, zigło- 
szenfa pod. K. K. Lwów, ZadW órzańska 
19, TI. p. I

P t 'M OCNIK fryzjerski m ęsko- dam ski, o- 
bejm ie posadę  od  zaraz. Zjgłosizenia z poP 
dan iem  w arunków  R udolf G łukaw ski 
N ow y Sącz, ul. Jagiellońska 16.

30 KAPLARZY stawiaczy, do b iałej ro ­
boty p rzy jm ie Fabryka — P otockiigo  58.

20 STOLARZY do okien, — 00 p to la r/v  b u ­
dow lanych p rim a  — przyjm ie Fabryka 
Potockiego 58.

SZOFEROM" m echaników  o p ierw szorzę­
dnych kw alifikacjach, ru łynow anych , 
tr>.rżwvch i pracow itych, znających 
dział m aszynow o- rolniczy, t. j. trsfci- 
tory, m łocarn ie  etc. poleca Związek Za­
wodowy Aulomobilistów, Lwów , ul. Ci- 
fclha 1 7, I. (pi. te.1. 75—94.

AUTO C IĘ Ż \R O W E  1 -  2 tonow e- mało 
używ ane w dobrym  stan ie  kupli za p ise­
m n ą  ofertą „K arp ina" — I abryka — 
Potockiego 58.

PRZY JM Ę dziew czynkę, do nauk i k raw iec­
twa" dam skiego, Częstochow ska 1. 3crrt 
Maciehowa.

Poszukujemy
d o  n a t y c h m i a s t o w e g o  h o p o a  

1 5 0  K r z e s e ł ,  K i l k a  b l a n k ,  

s t o ł ó w  I  f  f i

Oferty z podaniem ceny należy wnosić 
do Administracji Dziennika Ludowego 

pod „Oferta**.

O k u l i s t a

Docent Dr. Wihfor Keis
p o w r ó c i ł  (ul. Fredry 4)

W a ż n e
d l a  r o ł > o t i i i ! f o w  
i  p r a c o d a w c ó w .

W obec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, w y d a 
wnintwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez­
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
pctszukującytih pracy robot­
ników, me maiących w swoich 
organizacjach zawociowych biur po­
średnictwa pracy, j a K o t e ż  dla 
ofi&rufącyRh p r ac ę  praco­
dawców.

R y d z e
kiszone w beczułkach 5 kg. z l  13 zł., maryno 
wane 16 zł., grzyby suszone ładne po 20 zł. 
1 kg., gogodae, brorznicc sm ażone § cukrem 
w beczułkach 6 kg. „a 14 zł posyła franko 
za pobr. poczt.

Pinkas Stumei, SłosÓW
k. Kołoiryjln

Z u p e ł n i e  d a r m o
artystycznie wykonany portret z wła­
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car­
men* wydaje każdemu Kupującemu

Centrala Pończoch PFAU
Rynek 13.,

gdzie wybór pończoch, skarpetek, rękawiczek 
reform i t. p. jest olbrzymi a najtaniej bo 

wchód przez sień.

itui wyszła z druku

Pragmatyka służbowa 
i Ustawa Emerytalna

dla Pracowników Polskich 
Koleji Państwowych

Cena 2 zł.
(z przesyłką pocztowa 3  201 

do nabycia

w Księgarni Ludowe;
Lwów, Szajnochy 2. 

B H E S O K B B B O B H D

Już wyszło druqie wydanie 
uzupełnione, broszury p. t.

RUZWOG
i unieważnienie małżeństw
opracował Dr. E. MARCIU -IES

poleca

Księgarnia Ludowa
L w ó w , ulica Szajnochy L. 2

Cena Zł. 2-50, z przesyłką poczt. 3'75

Inserujcis w Dzisnnik Lud.

O E I N I N I K  O G L O S Z  E I V :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 32 m/m. za tekstem , . —•15 gr. | Cala strona za te k s te m .......................................

> > » > » > > 65 > nadesłaue . . - • 4 0  » Ról strony » » .......................................
» » > » » > » » » w tekście, kronika - 7 0  * ' Ćwierć str. » » ....................................... ................ 65 — *
> * * » > » > » po kronice . . : ■ -65 »
> > > > » : > > » » n» 1-szej sti -  80 » | Cała pierwsza strona pod naglów dem  . . . ................. 60C — »

O g ł o s z e n i a z a m l e j s o o w e  3S°/0 d r o ż e j .

R eaak to r odpow iedzialny: JU L JA N  R Y C H LE W K El. — D ruk. L ud. Sjióldz. Tow. W yd. Lw ów , ul. L. fjapmhg 77., Tel. 496.


